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Wyłączne zastępstwo 
na zacbodn'ą Europę:

M. DUKES. Następcy 
WIEDEŃ l.—Wollzeils 16.

Kraków, 14 m aja .
L idze  N ńrodów  podano nag le  orzech 

do zg ry z ien ia  few&nctezy niż k iedykol­
w iek. W ciągn ięto  ten  areopag  narodów  
do sp raw y  ch ińskiej, Której ona do tąd  
ró w jd e  s ta ra n n ie  ja k  pom yślnie u n ik a­
ła . G eneralny  sek re ta rz  L igi N arodów  
o trzy m a ł w ubiegły p ią tek  obszerny te ­
legram * podp isany  przez pana  Tamjem- 
k a ja , szefa iz ąd u  połuciniowo-chiiiskie- 
go .,lJe,s't to form alna skarga w niesiona 
p r0sz ten  rząd  p rzed  tirybunał L ig i na  
J a p o n ję  o to, że. wielkiemu siłam i zbro j- 
m M i w targ n ęła  do p row incji S zan tu n g  
i że dokonuje tam  czynności o ehairokte- 
snzc wybitmiie n iep rzy jac ie lsk im  wobec 
Chin.

„D nia 3 rna ja  — czytam y w te j sk a r­
dze — w ojaka jap o ń sk ie  w. stolicy Sza.n- 
tuniku — T«inam fu s trze la ły  n a  ehiń- 
skioh żołnierzy i obyw ateli cyw ilnych, 
jakko lw iek  n ik t ze s tro n y  tych osta t- 
n-Lch nie zachow yw ał się w yzyw ająco. 
Z uow odu te j s trze lan in y  .około 1.000 
C hińczyków  s trac iło  życic. Cizemś jesz­
cze bardz ie j pogardy godnem było to, że 
żołnierze japońscy  w padli do b iu ra  ko­
m isarza  rząd u  narodow ego d la  sp raw  
zag ran icznych , jego  i jego  pom ocników  
w yw lek li n a  ulicę, poczem obciąw szy 
m u poprzednio  nos i uszy, zastrzelili go. 
D n ia  7 m aja  jap o ń sk ie  w ładze w ojsko­
w e p rzes ła ły  naszem u glówno-dowodzą- 
ceimu notę z nierozumnemi i niomożliwe- 
mi żądaniami, d om agając się odipowto- 
dzi w ciągu .d w u n astu  godzin. Nie cze­
k a jąc  jed n ak  na tę odpow iedź, w ojska 
ja p  m skie p od ję ły  d z ia ła n ia  w ojenne w 
n a jsze rsze j m ierze i z na jw iększą  ener- 
g ją , k tóre to dz ia łan ia  t rw a ją  naw et w 
chwiili w ysy łan ia  te j depeszy. M imo to 
wisizystko nasze o rgany  cyw ilne i w oj­
skow e przez cały ten czas zachow yw ały 
się zgodnie z w skazów kam i nządu z n a j­
w iększą w strzem ięźliw ością. W obec te ­
go w szystkiego pozw alam  sobie zw rócić 
p ań sk ą  uw agę na fak t, że tery tor jalna  
nietykalność i poli yezna niezależność 
Chin zostały w ten bezeeny sposób na­
ruszone i że pokój m iędzy narodam i zo­
s ta ł  zagrożony przez napad, 'nap o czę ły  
przez Jap o n ję . P roszę  p an a  p rzeto  zigo-

orzech.
dn ie  z a rty k u łem  12 a linoa 2 p ak tu  L i­
gi N arodów  natychm iast zwołać Radę
L igi. Proszę u siln ie  i nagląco, aby L iga 
N arodów  wewwała Ja p o n ję  do bez­
zwłocznego zap rzestan ia  .kroków w ojen­
nych  i natychm iastow ego  ' opróżnienia 
S zan tu n g u . Co się tyczy  s ta te c z n e g o  
za ła tw ien ia  sp raw y, to chiński rząd n a­
rodow y w  pelnem  poczuciu sp raw ied li­
wości sw ojej spńftwy je s t gotów  p rzy jąć  
i akceptow ać każdy środek w celu m ię­
dzynarodow ego zbad an .a  i rozjem czego 
zała.twtoinia te j sp raw y ". .

S k arg a  w :ęc je s t w niesiona w edług 
w szelkiej fo rm y i sir E riok D rum uiond 
pow m icn w łaściw ie ju ż  te raz  rozesłać 
teeigraLczine w ezw ania do członków 
R ady, aby  się mezwłoczmie zjechali dla 
za ła tw ien ia  te j sp raw y . Ł a tw ie j jed n ak  
tak ą  rzecz n ap isać  niż zrobić. N a te ry - 
to rju rn  Chin zn a jd u ją  się nie ty lko woj­
ska japońsk ie , lecz wiele innych, pnze- 
dcwszystkicim angielsk ie , am erykańsk ie  
i francusk ie . K ażd a  z tych  okupacyj 
je s t naruszeniem  i ograniczeniom  jożel: 
śi-e sam ej in tegralności tery to rja ln iej 
Chin, k tó ra  je s t fo rm aln ie  strzeżona, to 
w każdym  razie p o e ty czn e j suw erenno­
ści tego państwo a. M iędzy J a p o u ją  a iu- 
aerni m ocarstw am i zachodni w tej 
chwili ty lko  ilościowa różnica. W ojska' 
jap o ń sk ie  s trz e la ją  i ’ z a b ija ją  w tej 
chw ili więcej Chińczyków  niż inne w oj­
ska cudzoziem skie...

W  tak im  stan ie  rzeczy R ad a  L ig i nic 
może naw eb  gdyby  serdecznie tego p ra ­
gnęła, w ezw ać Ja p o n ję  do zaniechania 
dizialań w ojennych, tem bardz ie j zaś do 
w y p ro w ad zen ia  sw ych w ojsk z S zan ­
tu n g u , n ie zw raca jąc  się z ta.ldem sa­
mem żądaniom  do A ng lji pj-zedewszyst- 
k ;em ; F ran o j . więc do zinaranej części." 
siebie sam ej. Cóż m ają  arobić R rian d  
i C ham berla in , Ozy w ezw ać sam i siebie 
cło opróżnien ia m iast i setllemCaitów 
ch-ńsktch?

S y tu ac ja , ja k  w ickim y, bardzo  d raż li­
wa. Co p raw d a m ożna je j  u n ik n ąć  za 
pomocą kruczka form alnego, że rząd 
połudiiiowo-chiński nie jest rządem o- 
ficjaln ie uznanym i że L  gn byłaby zo­
bow iązaną do ro zp a try w a n ia  ty lko  te j

skarg i, k tó rąb y  w danym  razie  w niósł 
l.ząd pek ińsk i, ale środek  to n ie tylko 
■zawodny, lecz wogóle dla stanow iska 
przeclsław C ieli ch rześc ijańsk ie j cyw ili­
zacji w O hm ach bardzo  szikodiliwy. — 
Przedew szysiikiem  bowiem  może się 
bardzo  łatw o  zdanzvć, że ten  nzad cieni 
pwkińiśkich, któiry fo rm aln ie  m a ch a ra ­
k te r  uznanego * rządu  chińskiego, p rz y ­
łączy się do oskarżen ia  T a n je n k r ja  i 
weźmie je  za sw oje. J e s t  to n aw et b a r­
dzo praw dopodobne szczególniej wobec 
zachow ania się d y k ta to ra  m an d żu rsk ie­
go Cizaing Tsb L ina, k tó ry  wpdłe w szyst­
kich doniesień nie zam .enza w cale b ro ­
nić P ek inu  przed  południow cam i, a n a ­
wet w ydał maro fest, naw ołu jący  do za­
n iechan ia w ojny domowej i pogodzenia 
się w alczących p a r ty j .  W  razie  adop to­
w ania zatem  skarg i T anjeinkaja przez 
rząd pekińsk i, zn ik łaby  fo rm aln a  pod­
staw a do pozostaw ien ia je j  bez wszel- 
k.ch skutków . W ted y  L iga N arodów  
m usiałaby  się n ią zająć. P ostanow ien ia  
s ta tu tu  je j są w tej m ierze tak  jasne, że 
r ie  dopuszczają  żadnych w ykrętów .

A le naw et gdyby m ożność tego fo r­
m alnego w ykręcen a się oJ przykrości 
rozsądzan ia Japończyków  i C hińczy­
ków Istn ia ła  nadal, to i w tedy  rzeczyw i­
s ta  po lityczna je*j w artość  b y łaby  m ini­
m alna. R ząd połudiniowo-ch.ńsik: je s t
n iew ąip liw iem  rządem  „de facto", F od 
jego w ładzą z n a jd u ją  się dw ie trzecie 
ludności i te ry to r ju m  Chin, 1 co w ięcej 
rząd ten przez og"orrmą większość n a ­
rodowo uśw iadom ionych C hińczyków  
je s t uw ażany  za jed y n y  p raw o w ity  rząd 
ch ińsk i. P ozostaw ić  skargę tak iego  rzą­
du beiz sk u tk u  chociażby naw et pod po­
zorem  fo rm aln ie  uzasadnionym , rz^cz 
po lityczn ie  tru d n a  i n iebezpieczna. Cóż 
bowiem  znaczyłaby  ona w rozum ieniu  
p a trjo łó w  chińskich'? Oto z pew nością

n ie co inmesro, ja k  ty lko  to , że C luny  
nie m a ją  nic do oczek iw atra  ze s tro n y  
m ocarstw  euronejsikich ja k  tylikc d a l ,, 
szych krzyw d i w yzysku, ze L ig a  N ar* 
dow nie je s t żadnym  tryN um tom  m, ę-y 
d zynr rodow ej sp raw ied liw ości d la
w szystkich jednakow ej, ale pc p ro s tu  
{stowarzyszeniem m ocarstw  kolonjał- 
nych  i zaborczych d la  salw ow ania wza­
jem nego ich '.nteresów . P rak ty czn ie  
w niosek ten m usia łby  zaś prow adzać 
p a tr /o tó w  chińsk ich  z oow rotom  w   ̂
objęcia Rosji bolszewickiej, k tó ra  m e 
co innego, lecz to w łaśnie m ów ’ im  od 
la t o m ocarstw ach i o L idze N arodów . 
W  ten sposób w szystk ie w ysiłk i . o fia ­
ry, poniesione d la w ydarc ia  rząd u  na­
rodow ego ch ińsk iego  z pod w pływ ów  
czerw onej M oskwy, zostałyby  zm arno­
wane. M oskwa w róciłaby au to m aty cz­
nie do u traconego ju z  w h ira c h  swego 
stanow iska.

Z cłrugiej s tro n y  jed n ak  uczynienie 
zadość żądan iu  rządu  poł udm owo~ehid- 
skiego i w drożenie kroków  na p o d sta ­
wie w niesionej przez niego sk arg i by ­
łoby nie czem :nnem  jak  ty lko  zw oła­
niem  w ielkiej konferencji chińskiej, 
k tó re j ju ż  w roku 1922 w W aszyngtom ie 
zaniechano po pew nych nieśm iałych  
p róbach , przekonaw szy  się, że konfe­
ren c ja  ta  m ogłaby snadno  w ykryć i od­
słonić m iędzy samem! m ocarstw am i 
różn ice-in teresów , n iem ożliw e ao w y­
rów nan ia . W y c ią g n ię te  całej k w estji 
ch ińsk iej na stół Ligi N arodów  m iałoby 
w obecnych w arunkach  m iędzynarodo­
wych n as tęp s tw a  jeszcze g roźn ie jsze , 
m ogłoby ono w yw ołać za w ik łan ia1 b a r ­
dzo tru d n e  i niebezpieczne.

T ak  więc i zm oływać sąd o sp raw ie  
ch ińsk iej je s t źle i n ie zw oływ ać go jesz­
cze gorzej. Orzech za iste  tw ard y .

-030-

p o  uNtisn p o M ia w o c M s iiic ii na Peniii
( Telegram, w łasny

Londyn, 14 maja. Z Szangaju donoszą, że 
m anifest Czang-Tso-Lina nie w yw arł żadne­
go w rażenia wśród potu dniowych Chińczyków. 
Gen. Feng postanowił kontynuować ofenzywę 
aż do zajęcia Pekinu, \rm ja  północna cofa się 
w  dalszym ciągu, nie staw iając oporu.

Airmja Cza.ng-Ka.i-Szaka postępuje wzdłuż 
linii kolejowej Tsientsinu. Poczyniono już

„N. Reform y").
przygotowania dl? ochrony koncesv j zagranic: 
nych.

W otoczeniu Czang-Tso-Lina twierdzą, iż 
generał jest zdecydowany przed murami Pe­
kinu staną: do walnej bitwy Natom iast w  
arm ji południowej utrzym uje się przekonamiie, 
że Czang-Tso-Lin wycofa się z m iasta bez 
walki.

JAN WAŚNIEWSKI

„przed m i m
19

(Ciąg dalszy ).

Tymczasem widny z ulicy błękit n ieba za­
czął zachodzić wydłużonem i mgłami, które 
zacierały jego cudną błękitną toń. Światło 
jujiiej- teraz parzyło i nie było tak  okropnie 
jankie. W iatr nagle przeciągną.] parzący cze­
luściami ulic. Powiał oddechem ciepłym , jak­
by czyjeś olbrzymie, niewidziane dłonie prze- 
świsnęly po rozprażonych muirach, zwiewając 
ich ża r na ludzik-e twarze. K asztany zadrgały, 
zaszem raly liśćmi. Na niebie w ydłużane owe 
tum any tężały coraz bardziej i w w ahaniach  
leniw ych taczały się po sklepieniu coraz cięż­
sze, jak olbrzymie, długie węże w przegubach 
na prawo i lewo. A pózniei szybko w taczać 
się jęły chm urzyska czarne i zmrok pętat ca ły  
św iat, \a ra iz  w iatr runął z nową siłą, hucząc 
i  skowycząc. Drzewa nagle pochyliły się, za­
trzęsły  jakby ae zgrozy. Zdzierane n a w a łn e ą  
Kiście spadialy ukośnie na ulicę jakby z każ­
dego drzew a szedł poziomo zielony, wielko- 
kropl sty deszcz. W ichr jęczał, pędząc ae świ­
stem  i szelestem kurz, szmaty, papiery — 
W reszcie zaw r] okropnie i za tańczył po ulicy, 
w irem dmąc w górę śmieci i miecąc je na do­
my- Zaczęło zatrzaskiw ać okna, ale było już 
późno, bo targnięte przemożnym oddechem 
4rzasnęly tu  i owdzie ram y w  oknach i dżwię- 
kło o bruk tłuczone szkio. Naprzeciw Tal- 
czyńskiego w iatr w yrw ał z drugiego piętra r a ­

mę okna i śmignął ją w dói Profesor przytulił 
się instynktownie do muru. Na szczęście upa­
dła dalej, .ale z balkonu tuż nad nim wicher 
porwał jaki-cś doniczki i skorupy i cisnął na- 
tulący się pod m uram i tłum. Ktoś jęknął, ja­
kieś dziecko zapłakało.

— Do piwnicI — rozległ się czyjś krzyik 1 
nagle tłum  się zakołysal, skłębił i jął się du- 
sie, przepierać wiza jem do bram y podwórka.

Niebo stało się prawie całkiem czarne.
N araz w  tym ramku, wśród ■wichru, wśród 

przekleństw  i zlożeczeń tłum u ozwały się po­
tężnym, rozkołysanym  jękiem dzwony. .Groza 
padła na świat, bo oto wszystkie wieżyce ko­
ściołów zaniosły się łkaniem  pTosziałnem i 
tę tn ja ły  olbrzymie, żałosne, jakoby już nie- 
tylko dziwony, lecz o re  same w  błaganiu się 
chw iały i jęczały zlitowania. PojęJk, jakby od­
party  od pułapu czarnego nieba, opadał na 
ziemię i rozlewał się po niej falą coraz szerszą 
i  potężniejszą. Nawet tłum  się zreflektował i  
■przystanął. Kto niekto w ysuw ał się z piwnic, 
kito niekto odbywał głowrę j przyklękał. Profe­
sor, k ‘óry piriwT,:e sam jeden nie tłoczył się ku 
bram ie, a sta l oparty o im i , teraz oderwał 
się od niego i nie zw racając uwagi n a  szale­
jący w icher, co targał nim całym , posunął się 
ku  środkowi iśićy . W oddali posłyszał poboż-. 
n y  śpiew- W iatr to przynosił akord potężnej 
pieśni rozmodlonych ,to ją jak gdyby zawracał 
i rozwiewa* że nic nie było przez chw ilę sły­
chać. Ale pieśń rosła z każdą chwilą. W szys­
cy zw racali się ku tej stronie, skąd dochodziła 
melodja. W tem z za węgła w ysunęła się pro­
cesja. Na przedzie wysoki, barczysty mężczy­
zna niósł drzew cc, na którem łopotała czarna

chorągiew, zwijając się i rozwijając. On w ał­
czył z naparem  w ichru, chyląc się to w tę, to 
w  ową stronę, a dw aj inni podtrzym w aib  go, 
ująw szy pod ręce. Żyły n a  skroniach im n a ­
brzm iały, twarze zrosiły się potem Za nimi 
parła środkiem ulicy gęstiwa ludzika. A ponad 
ten tłum  poryw ała się pieśń potężna, to rw ąca 
■się,to 'wybuchająca z olbrzym ią siłą i tłukła się 
po ziemi i w zbijała w milczące, groźne, ponu­
re niebo Jakowaś siła pierwotna, żywiiofo-wa 
zanosiła się w tem pieniu pobożnem. A gdy 
błyskaw ica rozdarła czerń chm ur, ca ły  ten 
tłum jakiby n a  komendę nunął na kolana 5 za­
niósł się ni to prośbą-, ni to łkaniem . Jakby 
łanem  zboża w iatr pomiótł, tak w pokorze po-' 
chy liły  się głowy ku ziemi i mocne pięści 
biły w piersi, a  szept przejmujący grozą po­
k u tn ą  biegł po szeregach.

—  Boże bądź miłościw mnie grzesznemu, 
Boże bądź miłościw mnie grzesznemu!

Ale już błyskawice jak oślepłe migotały po 
niebie i grom po gromie ryczał z rumorem. — 
Zdało się, że chm ury otw ierają olbrzymie gar­
dziele i z charkałem  żygają ogr era piorunów.

—  Jezus Marja! — krzykną* Talczyński, ła ­
piąc kogoś za rękę.

—  Co?
—  P atrz  pan! — i w skazał na^dach trzy­

piętrowej kam ienicy naprzeciw.
Rzeczywiście metalowy dach pod napojem 

w c h ru  w zdął się, pogarbil i trzeszczał Okropnie
—  Uciekaćl
Ale było to niepodobieństwem. W iatr był tak 

silny, że zm iatał, a w iał w tym k'erunku, 
gdzie opadał dach. Talczyński jednak, orze- 
slonlwszy jedną ręką c<-zy, a drugą czepiając

się muru, postąpił kilka kroków. Tuż za nim 
rozległ się straszliwy chrupot i jęki. Odwrócił 
się. Kilka belek padło na ulicę W ielk5 zw isa­
jący dach nachy la ł .się clbrzym iem  wiekiem 
e kam ienicy. Profesor uczuł, że w piersiach 
n ag le .u czy riła  mu się pustka zupełna i serce 
w aliło jak dzwon. Nie siniejąc prawie oddy­
chać, stał przy ścianie i patrzył rozszerzonemi 
źrenicam i, oczekując, że za chw ilę z.Jdjzie coś 
okropne,go.

A tłum modlący się jer.o się niżej pocnyldl w 
pokorze. Żarliw ie pracowały wargi i szept, jęk 
modlitwy zryw ał się tu i owdzie, zapalał i 
n ikł. N araz czyjeś ręce wzoiły się ponad gło­
w y i roziegł się krzyk-błaganie• t

— Boże, w ysłuchaj nasi Boże, zwróć swe 
oblicze.

W półmroku w idać było s-tarą w ynędzniałą 
kobietę, w znoszącą n a  chudej szyji suchą 
tw arz  do nieba i trzęsącą w vchudłem i ręko­
ma

Tłum umilkł na chwilę, a  poiem w ybuchnął 
jekiem.

— Boże, usłysz nas, Boże, w ysłuchaj nasi
I ręce, wszędzie ręce, ręce w niemej po­

kutnej i błagalnej prośbie, wyciągnięte ku 
czarnem u, okrutnem u niebu proszą, skamlą, 
błagają.

Dach w zdrł się jeszcze hardziej, a le  n a ­
derw any z ednej strony mocniej, spełzał bo­
kiem na Eiieimńę, chrobocząc po ścianach, 
Inziszoząc i rozdzierając się o balkony.

Na przodeie procesji ktoś zaintonował nową 
pieśń. B uchnęła wzmożoną siłą. Powoli po­
w staw ano z ziiemi a procesja ruszyła dalej.

(C. d .n.J

-A
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Likwidacja zatargu japoissko-chińskiego
na drodze dyplomatycznej.

(Telegram  iskro w y „N. R eform y").
Lrndyn, l i  maja. Jak donoszą z Tokio, ja-1 stwo, polecił odpowiednim czynnikom  sprawę 

Puńsk: pri mje’ oświadczył, iż wobec faktu, Tsinanfa załatwić na drodze dyplomatycznej.
Że nie zachodzi bezpośrednie nutbeizpieczeń-1 ________

B e z p o d s t a w n e  ż o n a t o  s w e c f c e
^ r o b e c  1 > o 1 s 3 « h  9  F r a n c i s .

JaK sfoliruhowano akf oskarżenia w procesie o sabotaż.
(Telegram  w hisny „N. R eform y").

Mo«kwa, 1 4 m aja Proces przeć iw ntemiec- 
Eilm i rosyjskim  inżynierom  w Zagłębiu doniec- 
kiean o akcję sabotażu przeciw rzędowi so- 
wieememn zaczyna się już 2p bm. Rozpraw a 
będzte im ała charak te r międzynarodowej sen- 
iacji- Akt oskarżenia, obebnujący 250 stronic, 

jest obecnie przedmiotem skrupulatnych badań 
obrońców.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 53 męż­
czyzn, z M irych 19 przyznało się dr zarzuco­
nej :m  winy, 10 poczuwa się do winy tylko 
częściowe, zaś 24 energicznie wspiera się 
wszelkiego ndziałn w  zarzncanycn oskarże­
niem występkach.

Głównym świadkiem dowodowym skarżą­
cych  jest rosyjski inżynier Kassarinow.

Na podkreślanie za-słu-guje fakt, że dla całej 
prasy krajowej i zagranicznej wydano zale­
dwie 50 biletów w stępu, podczas gdy robotni­
kom wydano około 2-000 zezwoleń n a  przysłu­
chiw anie się rozpraw ie. Taktem postępów a- 
mtem zaznaczył rząd sowiecki wybitnie de- 
mcnstracyjny charakter procesu.

Afat oskarżenia zarzuca pośrednio również 
obcym państwom, jak Folsce i Francji(?J), źe 
brały udział w  spiskach, i intrygach oskarżo­
n y ch  i  wsoomagałv akcję sabotażu, finansując 
Ibaidao bojnń "wrogie zamierzenia aresztowa­
nych 'nżynierów. Mianowicie część poczuwa­
jących się do w iny oskarżonych zeznała, że 
polski i  rancu-kj konsulat w  Moskwie po­
średniczyli?!) między mmi, a sztabanr atne 
ralnemi obydwu wymienionych mocarstw w  
w ydan iu  tajnych dokumentów sztabom  gene­
ralnymi.

Zanziuit sabotow ania sowietów spotyka prócz 
w iadom ych już finm niemieckich, jak towarzy­
stwo A. E. G., fabrykę m aszyn Knappa, także 
zakłady Siemensa, berlińsko anhaltskie fabry­
ki maszyn i firmę Wolff *Eirmom tym  zarzuca 
akt oskarżenia pośredni udział w ■ t iskr poli­
tycznym i akiach, sabotażu, co stw ierdzają w  
zeznaniach  oskarżeni inżynierowie rosyjscy 
Brataflowskij, Matów, Niknszjdn Gawrjnszen- 
ko i „corutto. Matów idzie w  swoich zietzina- 
n irch  tak  daleko, iiż przyznaje uię nietylko do 
sabotażu ekonomicznego, lecz także dj usiło­
wań spowodowania politvczneao npadku rządu 
sowieckiego. W edług jego zeznań na wypadek 
wojny zam ierzano wysadzić w powietrsc 
wsjsyrtki, budynki zagłębia.

Jako główny organizator akcji sabotażow e1 
w ym ieniany jasit w oskarżeniu inż. Scorutto, 
który miiał być w  kontakcie z konsulatem pol­
skim i francuskim w  Moskwie i stam tąd czer­
pa ł instrukcje. Scorutto zaprzecza temn kate­
gorycznie- Tosamo, lecz w  m niejszym stopniu 
zarzuca akt oskarżania Matowowi i Bratanow- 
'skiijemu.

Rola inżynierów i techników niemieckich w
aferze dontecikiej Określona jest w aktach są­
dowych jako „snecjalnie wybitna11. Stoją oni 
pod zarzutem , że przy pomocy przekupstwa 
w pływ ali destrukcyjnie na rzeczoznawców, 
którzy oceniali fałszywie m aszyny niem iec­
kie, a robili to celowo z zam iarem  podkopywa­
nia interesów gspodarezych rządu juk reckie­
go.

Poważne skreślenia z budżetu
ministerstwa spraw wewnętrznych.
N a sobotmium -posiedzeniu komisji budżeto­

wej w datszem  głosowaniu nad  budżetem mi- 
CiSteratwa spraw  w ew nętrznych dokonano w 
.dziale „policji państwowej11 następujących 
CMTiian:

Uposażenia służbowe, wynoszące 87,731.750 
zło tych zmniejszono o 13,160.137 zł. na w nio­
sek pcw. Bagińskiego, przy zmniejszeniu eta­
tów ,o 30 proc. Na wniosek tego posła Drzy- 
jęio znHjiejae-rue różnych w ydatków  osobowych 
E kwoty 1,017.236 zł. o 100.000 zł. „Podróże 
służbowe i przeniesienia" z kwoty 3,870.000, 
zm niejszeno o 370.000 zł., inne w ydatki w, 
kwocie 54.0U0 zł. o 49.000 zł,, um undurow anie 
z L706.684 zł. o 78.000, dotyczy to pozycji „na 
hełm y". Pozycję .uzbrojenie" 1,314.000, zmniej 
szono o 887.300 zł.

W dziale  „korpusu ochrony pogranicza11 
W niosek pas. Dzierżawskiego (ZLN) o różne 
Enirruej&zenia, nie ntizym ał się, natom iast na 
w n io sek  SDrawv>zdawcy zwiększono pozycję 
565.000 zł, na środki lokomocji o 194.000 zł., 
Wziętej z „p rzetw o ry  ropne"

W wydatkach nadzwyczajnych —  „budowa 
zakładów psychiatrycznych11 —  nchwa'ono dla 
zakładu w  Kobierzynie 135.000 zł.

Na tom głosowanie zakończono w drugiem 
czytaniu.

Po zam knięciu glosowania pas. Byrka zwró 
cił się do posłów i delegatów r.ządu z prośbą, 
a'bv do poniedziałku zgłosili do trzeciego czy­
tania wszystkich preliminarzy wnioski i rezo­
lucje.

Poniew aż dotychczasowy referent m inister­
stw a spraw  wewn. wobec pow ażnych Skreśleń 
zrzeał się referatu, pos. Byrka zwrócił się 
do posłów Baaióskiego i Praąera o podjęcie 
referatu.- Ostatecznie po droższych w ahaniach  
pos. Prager przyjąi referat.

Dalsze odraiiii nad omuninarzem
M. S. Wojsk.

N a popołudniowom posiedzeniu przystąpio­
no do dalszej dyskusji nad preliminarzem mi­
nisterstwa spraw- wojskowych.

Wicaminiistcr gen. Konarzewski dał dodat­
kowe w yjaśnienia w sprawie zw olnienia kilku 
w yższych oficerów, k tó rą  to kwestję poiuszo- 
mo na wczorajszej dyskusji. Następnie zabrał 
głos gen. Roja. Twierdzi! urn, że w budżecie 
konsum cyjnym  m ożnaby poczynić pewne o- 
szczędności przez w cześniejsze urlopowanie 
szeregowych niezawodowych.

Na tem posiedzenie zaunkuięio, następne w  
pt ni< -działek o godz. 10 30 rano.

Po posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej 
1 po dokonaniu przaz nią znanych skreśleń 
w  budżecie m inisterstw a spraw  w ew nętrznych 
o d b iła  się w prezyujum Rady ministrów kon­
ferencja, w  której wzięli udział w iceprem ier 
Bartel, m inister spraw wew n. Składkowski, 
w icem in. dr. Jaroszyński, prezes k lubu IU3WR. 
pułk Sławek.

Obrady komisji rolnej.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 m aja. Komisja rolna ood prze 
w odm etwem  pos. Łuckiego (Ukr.) odbyw a dziś 
pierwsze posiedzenie, poświęcone sprawom 
m erytorycznym . Komisja miała dokonać w y­
boru członków gł. komisji ziemskiej, która w 
sporach parceiacyjnych działa bezapelacyjnie. 
W ybory jednak odroczono dlatego, że jutro od­
byw a dotychczasowa irł komisia ziem ska o- 
statnie swoje posiedzenie, chodzi więc o to, 
a.by posiedzenie to mogło się odbyć jeszcze 
przed wyborem  nowego składu komisji. Komi­
sja  m a następnie do -rozważenia szereg w nio­
sków, 'zmierzających do niesienia pomocy 
województwom wschodnim i południowo- 
wschodnim, do zapew nienia taniego drzewa 
opałowego ludności małorolnej. M. i. jest toż 
wniosek FSL P iasta, domagający się zakazu 
pizywczu kur z Rosji sowieckiej do Polski.

„Taktyczne zabiegi” czeskie 
o pozyskanie symnatii Krakowa

W zw iązku z  wygłoszonym w  Krakowie od­
czytem  radcy  węgierskiego mimi®terstwia spraw 
zagranicznych Tomcsanyiego o praw nych pod­
staw ach  żądań węgierskich, oraz z a rtyku ła­
mi, jakie z powodu tego odczytu zam ieściła 
„Nowa Reform a", „II K urjcr Uodiz." i Gz-as11, 
praskie pismo „Czechos-lewensika Repulhliika" 
naw iązując do podniesionej w  toku dyskusji po 
tym  odczycie konieczności wspólnej granicy 
polsko-węgierskiej, pisze m- Ln.: -

„E/mlsarjusze węgierscy chcieli wtmćwić za­
tem  w  publiczność krokowską, że W ęgrom nie 
idzie o rew izję trak tatów  pokojowych a tylko 
o ich przeprowadzenie. T rak ta t pokojowy nie 
m ówi nic o automomiji d la  Słow aozyzny, co 
-jest zresztą zagadnieni-em Słowaków, a  bynaj­
m niej nie painów z  Budapesztu. Nie mów' rów­
nie o -prawie Ruisi pnzyikairpackiej do orzekania 
o swej przynależności państwowej. Ta pu­
bliczność krakowska, w której im ieniu przem a­
w iają  krakowskie pism a, słynne ze swej n iena­
wiści do Uzechosłowacji. jest publicznością na­
der lekkomyślną i łatwowierna jeżeli d a ła  się 
p rzynęcić takim  oszustwom ".

Jak  więc w idać z  tego cytaiu„ pismo czestee 
w  najprostszy sposób załatw iło się z m eritum  
odczytu radcy TomiscainyŁeigo, zaprzeczając w  
czam buł wszystkiem u, a o piśmie Milleranda 
nawet nie wspominając. W jedinym jednak 
punkcie „Cizechosloyon-ska Republika" mogła­
by mieć rację, m ianowicie w  jer „w ytw ornym " 
sąidziie o publiczności krakowskiej, w  sądzie 
obliczonym  zapewne na zdobywanie dla Czech 
sympatii, ate rację tę m iałaby tylko w tedy, 
gdyby krakow ska publiczność była rzeczyw i­
ście tak lekkoiinyślą i łatw ow ierną, iiż uw ie­
rzy łaby  w  takie gołosłowne zaprzeczenia -cze­
skiego pisma. Riadzibyśmy jednak dowiedizłeć 
się, jak dizrnmifc czesk:. aaizjwua publiczność 
angielska., włoską, skandynaw ską itd..,, której 
p rasa  przyznaje rację w łaśnie Węgrom?

Uzeslka urzędówka może być spokojną. Ta

„łatw ow ierna" publiczność krakow ska zanadto 
blisko znajdnje się Śląska Cieszyńskiego, do
brae pam ięta, w jaki sposób oderw ano go od 
Polteiri i potrafi ■ przejrzeć taktvkę pobratym ­
ców z nad W ełtawy. Nie jest też n a  tyile „lek­
kom yślną", aby ją czesanie „w ytw orne argu­
m enty" mogły wyprowadzić z równowagi lub 
co gorsze, aiby n a  surowo przyjęła praskie u- 
w agi i w yjaśnienia.

— — —
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Nastepne spotkanie komisji 
25 czerwca w Kownie.

Kowno, 14 maja (PVT) Polsko-litewski komu­
nikat przędowy o pnzeibieigiu rokowań w dniu 12 
maja. Polsko-litewska komisja bezpieczeństwa i 
odszkodowań odbyła posiedzenie plenarne dnia 12 
m aja 1928. Przewodniczył p. Połówko. Komisja 
przyjęła do wiadomości prace wykonane przez pod­
komisję odszkodowawczą. Ze strony litewskiej do­
ręczono stronie po'skiej odpowiedź na po.ski projekt 
paktu o nieagresji oraz na pakt konwencji koncy- 
ljacyjno-aibitrażowej. Wspólnem porozumieniem 
zostało ustalone, że następne spotkanie komisji 
bezpieczeństwa i odszkodowania odbędzie się  w 
Kownie 25 czerwca-.

— 0-------
Warszawa. 14 maja. (PAT) IV miedzteię wie­

czorem pooiąifńeim gdańskim powróciła z Kwwma 
delegacja polska pod przewodnictwem naczełniki 
Holówki. Na diworcu oczekiwali, dełeigaoję wyżbi 
urzędnicy rniimistarstiw-it spraw zagranicznych 
z radcą Szumlakowakim na czele.

Wroga drm onsłrac'a 
przeciw delegacji polskiej.
.Kowno. .14 maja. (PAT) Zapowiadane już aft 

tygodnia demonstracje antypolskie z okazji poby­
tu delegacji naszej w Kownie dotąd, jak można*by- 
lo wnioskować z infocmacyj tutejszych dzienni­
ków, tłumione były w zarodku przez litewskie 
władze połic. IV przeddzień odjazdu delegacji pol­
skiej doszły one jednak dn skutku. Dziś o godzinie 
8 wieczorem, gdy członkowie delegacji polskiej po- 
wrócili po zakończeniu obrad komisji do hotelu 
zebrała się przed hotelem grupa młodych ludzi w 
liczbie kilkunastu, którzy wnosili wrogie okrzyki. 
Demonstracje ta trwała kilka minut.

Delegacja litewska przybywa 
we środę do Warszawy.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 14 maja. W środę lb bm. przy­

bywa do stolicy delegacja litewska do rokowań 
gosjimlaiuzn-komunikanyjnyck,

\V skład delegacji wchodzą dyretklor depar­
tam entu  politycznego M. S. Z. Zaunius oraz 
eksperci m inisterstwa, przem ysłu i hand lu  i ko­
munikacji.

 0------

P o c^sa n ie  konwencji 
petsko ^Q gi3rihie|.

W aiszaw a, 14 m aja (PAT). D nia 12 m aja br. 
nastąpiło  w W arszawie podpisanie konwencji 
między Rzplitą Poiską, a król e*twen węjier- 
skiem w sprawne zapobiegania podiwójneinu 
opadailikawainiu sDadilcowemu oraz k-ouwemeji w  
sprawie zapobiegania- podwójnerriu oniodaitko- 
■wainiu w dziedzinie podatków bezpośrednich. 
Kointweincje powyższe podpisali ze strony rządiu 
polskiego dr Tad. Jack-owsld, dyretetor depiarta- 
m entu  poliityczino-ekonomiczncgo w  M. S. 7, i 
Fraralz z miiiniisterstwa skarbu, ze strony rzą ­
du węgierskiego p, Belitzlka, poseł nadzw yczaj­
n y  i miiraiister peiinom-ocny Węgier w  W arsza­
wie oraz p. Knepipu, r-aiaca mmiislerisbwa śkainhu 
w  Budapeszcie.

Zfa?«l WiątmSfrzeP sdtiego 
w Warszsitie.

Warszawa. (P A T )  Doroczny zjazd Zwią­
zku Strzeleckiego odbył siię przy udziale oko­
ło 2000 delegatów oddziałów. Ziazd ten za­
szczycił sw ą obecnością P.rezydenit RzipMtej. 
Pozatem rząd repreizenbowal" ministrowie: 
SkfaóKowski i Dobrncki. Zja.zd zagaił prezes 
Dłuski- Z kolei odczytano szereg depesz po­
w italnych.

W im ieniu rządu  zjazd powitał min. Skład 
kowski, stw ierdzając, iż rząd widzi w Z w  i- 
iku  Strzeleckim ostoję m yśli państwowu- 
twórczej w  czasie pokoju i kadrę dzielnych 
obrońców ojczyzny n a  wypadek wolny. Po 
przemówieniu pułk. Ulrycha sprawozdanie 
złożył sekretarz generalny Zwiajzku Dreszer 
i kom endant gł. Z w. Kierzhowski. W czasie 
przerw y obradowały komisie.

Na posiedzeniu po połudraioiwetm przyjęto 
cały szereg zgłoszonych wniosków natu ry  or­
ganizacyjnej,;- 'doityciza.ee przysposobienia woj­
skowego ora.z w ychow ania fizycznego i oby­
watelskiego- Z kolei w ybrano zairząd, powołu­
jąc na prezesa ponownie dr. Dtnsuego Pod 
koniec zjazdu prezes honoroayy W acław Sie­
roszewski wygłosił serdeczne przem ówienie 
do delegatów podkreślając, iż jest dum ny i 
szczęśliwy, że jako bojownik o niepodległość 
Polaki może stanąć wobec zjazdu reprezen­
tującego setki tysięcy obywateli przeniknię­
tych duchem ofiarności względem ojczyzny, 
.obywateli, którzy „nigdy nie dadzą się za ­
kuć w kajdany". Zjezd zgotował prezesów 5 
iSerośzewskiemu burzliw ą owację. Sieroszew­
ski został n a  rękach wyniesiony z saii. Ucze­
stnicy ziaedu uchw alili wysłać depesze hoł­
downicze do Prezydenta Rzplitej Mościckie­
go, M arszałka Piłsudskiego i w iceprem jera 
Bartla.

Lord Roihermeie w drodze do Węgier.
(Telegram  w łasny ,,N. R eform y").

Paryż, 14 maija. W c z o r a j  o gedz. £.50 popoŁ 
n a  lotnisku w  Le Bourgot, w ylądow ał sam olot, 
wiotzący loida R otherm eie, oraz 6 dyrektorów  
.jeigo y-ydaiwnijctw W krótce przybył druig: sar 
molot z spiraiwozdawcai ń  i  fotoigrafoimi.

Lord Rothermere ośw iadczył, iż ”a zaprc*1 
azeuie naczednika państwa węgiarsitiego. Har* 
thytego, udaie się do Budapesztu, alborę łom 
Horth-'r pnaigmie podziękować mu osobiście za 
jego akcję pirascwą na rzeci. odbudowy Węginr. 
Z Budapcsizitu lond Roithermere uda się, być 
może, w i Mszą podróż, w  niewiar omynn nara ■: 
Bk k'eirumk(u.

2 podróży afganskiej pary H lew sk ie j
Leningrad, 14 m aja (PAT). W niedzielę o 

godz. 17 król i królowa A fganistanu odjechali 
na Krym. Parze króiewdkioj uowarzyszy w  po­
dróży pose1 K arachan. Przed odjazdem król 
zw iedził akadem ię nauk , gdz;e za.poznał się 
z. maiteria-leau, m ającym  zw iązek z zagadnie­
niam i rolnictw a w  Afganistanie.

Odkrycie tajnej organizacji 
szpiegowskiej w  Rydze.

(Telegram  wl. „A owe) R eform y").
Ryga, 14 m aja. Policja polityczna w ykry ta  

działalność komunistyczne., oigan-zacji szpie 
gowskie pod kierownictw em  wysokiego urzęd 
nika poselstwa sowiemdego, Laaiyt go, któregc> 
aresztowano razem z innymi urzędnikami po­
dejrzanym i o szpiegostwo. Rewizja, dokonana 
w  m ieszkaniu Langego i jego tow arzyszy da­
ła rezultat wysoce obciążający, który w łaśnie 
spowodował natychm iastowe aresztowanie 
szpiegów.

lat holenderskiego milionera.
Londyn, 14 m aja (PAT-Raidio). Lear B laci, 

holendersko-amerykański miljoner, odleciał
dziś rano z Croyden n a  hotenjdersktm mono­
planie Fokkera w raz z dwoma pilotam i m echa­
nikiem w  celu dok-unani-a lom  do Capetow t, 
Tokio i z powrotem, Przestrz-eń ta  w ynosi 40 
tysięcy mil.

O r le a n  w  K ifo v r ie .
Moskwa, 14 maja. W edług doniesień z  Ki­

jowa nad miastem i okolicami rozpętała się 
gwałtowna burza, której tow arzyszył wiatr 
niezwykłe," siły. W ieie darhów zostało zerwa­
nych, w yrw ane i przewrócone były naw et 
drzewa. Na skutek poprzew racania przez w iatr 
słupów telegraficznych częściowem u zahamo­
waniu uległa komunikacja kolejowa oraz te­
legrafy i  telefony.

W ielki pożar w  ru m u ń sk ich  
kopalniach nafty.

(Telegram  w łasny „N. R eform y").
Bukareszt, 14 maja. W Okiu-a stanęły w pło­

mieniach dwie w ieże wiertnic?' kopalni nafty
„A stra R om ana11. Pożar n^ybuchl ta i nagle i 
gwałtownie, że dwóch inżynierów i jeden *<- 
botnik znaloźli momentalnie mierć. 'teżar 
iprzon-iósł się na 21 sąsiednich wież Akcja ra ­
tow nicza jest w  toku, lecz z powodu nagro­
madzonej ropy napotyka na wialkie nudno­
ści.

(Dział giełdowy.
Kraków, 14 maja.

Dziś w  pryiwaitnych obrotach panow ała na 
rynku  efektów do chwili rozpoczęcia _ oficjal­
nego zebran ia  temdencia bez szczególniejszych 
zm ian. Zainteresow anie niewielkie, przy ma­
łych obrotach. Kumsa kształtow ały się w przy- 
Miiżemiiji następująco: Bank Fotek. 16-a— 165, 
Przem ysłow y 105, Tohan 13.5, Zieleniewski 
152— 154, Górka 98— 99, E lektrow nia 57, 
C-hodorów 152 —153, Chybie 5.20—5.30 Ce­
gielska 46( okskupan p łacą  3 złote dyw iden­
dy od akcji nominalineó wantości 505 zlotycn), 
LoiKomotywy 105,

Na rynku  w alutowym  tendencja bez zrpiiu- 
ny. Podaż dostateczna, nnzy niewtelkiioh ob1-^ 
taoh. W Braikiawie dolar got. 8.90— 8.901 >, 
czeki bank. 8.90—8.P0L , w  Wairszawie doi. 
8 , 3— 8,59 3'4, czoki 8.89 3'4— 8.901*4, we 
Lwowie dolar 8-89 3^4—8.90 U4, czok1 8.90- ■ 
8 .9 0 ^ , w Katowicach dolar 8.00—8 90,r  {, 
czeki 8-90—8.90hi. Bank PoteiE cez zm iany, 
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Wiedeń, 14 m aja. Na sktunk korzystnych

doniesień z giełd za.gnamicz.nych rym 3k byi moc
mejszy, jednak z powodu niepom yślnych w ia­
d o m o ś c i  o au 9t,rjackiej oożeczce państwnwej 
i w ybuchu strajku o zakładach Sierszy Gór­
niczej nastąp iło  newne ograniczę .le ruchu. 
Poszczególne papiery jak A. E. G., Sieiriena 
i SaJgo były lepsze, przew ażna część innych 
zniżkow ała, w tem  Nafta. Naogół ruch  był 
mały.

Siersza 9.6, P ortland 63, Galicja 20.74, Sobo- 
dntea 12.25, N afta 30.30, Alpiny 43.9, Gal. 
Baink Hiipoteazny 81, Fanto 6.55, Zieleniew­
ski 15 95.

Zurych, 14 m aja (PAT). P aryż 20.42 1 4, 
Lo,ndvn 25.32.58- No w t  Johk 5.18 82 U'2 Bcł- 
gja 72 474, W łochy 27.33.5, H iszpania 87 15, 
H olandia 209.35, Berlin 124.11 1'2, W iedeń 
73, Sztokholm 139.22.5, Oslo 139, Kopenhaga 
139 20, Sofja 3.74.5, Praga 15.37.5, W arszaw a 
58.15, Budapeszt 90.63.5, BiafogTod 9.13 U4, 
Bukareszt 3.21, Helsin^sfors 13.09.
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4600 kg. ikry rybie spalono w parowozie
no dworcu krolcowskim.

8)3)'. Jaik się dowiadujemy, pod adresem 
,/Pnz©t'WOTOW rybnych1' w Dziieitizaicajcb nade­
szła niedaw no przesyłka z Damji, zaiwieraóą.ca 
4f00 kg. ikry rybiej. Po otwarciu przesyłki i 
abadiamlu zaw artości okaizaio się. że ikra nie 
roadai}!. siłę do użytku, gdyż uległa w  drodze 
zepsuciu. Wdbec tego adresat przesyłkę Skiero­
w ał do Kraików,a, jd2.it poddano ją badaniu 
przez komisję weieoynaTyjną. Komisja to orze­
k ła  również, ić «kra nie może być użyta dla ja 
kubkolwiek celów- By nie dopuścić n a  >'ynok 
Hepsutego towaru, komisja, w ydała poleceaiie 
BniiszcizanJa ikry.

Lecz tu dopiero w ystąpiły  trudności, gdyż 
Dyrekcja kolei nie m iała kredytów  n a  ten cel.

Okazało si.ę, że przesyłki, kltóra z każdym  
dmie psuła się coraz bardziej i w ydaw ała nie- 
przyijennną w oń — nie można zniszczyć.

Zwrócono się do rakarza, ale ten odmówił 
wiszelikiiej interwencji wobec bralku funduszów 
na pokrw ie koszitów Również nie można było 
beczek z ikra zakopać w ziemi, Po i n a  to 
trzeba było pieniędzy.

Kiedy się tak trapiono nad nieznasziezałno- 
ścią tej maitorji — ktoś pomysłowy poddał pro­
jekt spalenia ilkry w  parowozie.

I dworzec krakowski był śitdadkiam nie­
zwykłego w daiojach kolejnictwa adarzen.a 

łkr.a rybia została spalona w palonisikiu lo­
komotywy dyr, krakowskiej.

-o§o-

licuii uiagoD m o l o m  » r z n  w m - m a
W ostatnim  oaasic p rz y b y ł do Krakowa z 

Anglik waigon m otorow y system u O layton, 
któ ry  Kursow ać będzie na szlaku Kraków— 
Bielsko. Wagom posiada siln ik  pairotwy o mo­
c y  100 kom mechanicznych i może kursow ać 
X szybkością 60 kim , na godzinę W w agonie 
1urz4.dzv.ne są siedzen ia  dla 65 osób, pozatem  
do w agonów  może być doczepiony jeszcze do­

datkowo zwykły wagon osobowy. Nowy ten 
■tyjp motorówki wydzierżawiono ód fiirmy na o- 
fcres 6-oniosięcziny, celem .szieclistronmego zba­
dania go tak pod względem konstrukcji i mocy 
•jalk i rentowności w użyciu. Jest to już trzeci 
typ wagomiu motorowego, który będzóe podda­
ny  próbom n a  polskich kolejach państwowych.

-030-

CZgwiong nuli na i&r$wicg £n!ej&Kic>
Z w y ż k o w a  . e n d e n ^ t n  b q « f l a .

N a osta tn i targ na targowicy miejskiej t. j. 
od 5— 11  hm. spędzono ogółem 2002 sżtuk 
zw ierząt, w  tem 145 buhagi, 136 wołów, 117 
Łrów, 86 jałówek, 847 cieląit, 2 ower, 669 
sataJk niarogaciiziny.

Za 1 kg. żywej wagi płacono: buhaje od 1.16 
do 1 84, woły od 1.28— 1.90, krowi 0 79—

1.75, jafowiniik 1.16— 1.80, cielęta 1.36—2.00. 
niarogacizmę od 2.50—-2.00.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano 
na fcomsuimcję miejscową 1961 sztuk, na kon- 
su.mcję innych gmin kraju 39 szt.

Spęd był średni, popyt bardizo ożywiony. — 
Ceny wykazy wały tendencję zwyżko zą. — 
W szystkie sztoki spędzone zostały sprzedane.

I -o§o-

Z n i e d z i e l i .
W glinianej wazie krajowego wyrobu, wcale 

dobrze wymodelowane] i wypalanej, układa 
moia żona n a  cześć niedzieli gałazlki anenrez- 
nago hztu.

—  Trzeba nastawić w  słońcu to może jakoś 
ten biedny bez się 1 ozwkuie — powiada żona-

—  Ale to słońce samo jest anemucizne i bla­
de —  odpowiadam głośno z akcenitem pogairdy, 
jak gdybym ch c :a ł sprowokować słońce.

Prow okacja poskutkowała o tyle, że słońce 
dkrytło się zia chm urą, zresztą, także amemioaną, 
aie w net w yjrzało z poza niej, jakgdyby n a­
w zajem  chciało mnie sprowokować. Taika so­
bie anem iczna prowokacja chorego słoneczka, 
kltóreby trzeba przykryć kołderką jak dtziRCko 
Ealkatanzone. Anemia n a  niebie, anem ia n,a zie­
mi, a symbolem jej był Ula mnie kubeł węgla, 
który w raoraj pmzymosła Magdusia do pokoju 
'sypialnego, ażeby zapalić w  piecu. Oczywiście 
także na cześć niedzieli. 1 co zia piękny obrazek 
rooizajowy: kiście omdlałego bzu w rndłem 
-świetle słoneczniem, a  pod piecem w iosna w  
swwbnee mo^ej żony. Ażeby w yczerpać w szyst­
kie uijemne strony wczorajszej niedizielii, doda­
m y że wczoraj było trzynastego.

R ano ratow ała sytuację gazeta, wieczorem 
Baś czynność ta  pnzeszła n a  kino Luib teatr, 
a  wreszicte na radjo. Ale pozostawała. rozipacz- 
łdrwie dlługa orzeźw a. Zawiodły naw et imieni­
n y  przyjaciela, który oświadczył n-zed tygo­
dniem, że n a  niedzielę swojego patrona (niby 
w czorajszą) w yjeżdża do Zakopanego. Idę o 
zakład, że się zapijał na stacji w Krzeszowi­
cach , albo naw et gdzieś znacznie bliżej. Zrobi­
liśm y n a  niego obławę, w  całym  Krakowie, nie 
w yłączając Podgórza, ale beiziskjuteezin.ie. W 
każdym  razie zapełniłiśm y gruntownie owa 
fatalną przerwę Nie darmo było wczoraj Mat­
ki Boskiej Łaskawe]. Późnym wieczorem, już 
po godzinie dziesiątej w ysłuchałem  najpierw' 
kazania żony, a potem w świętej agodizje słu­
chaliśm y transm isji m/uzyki warszaw skiej, 0- 
czywiśeie tanecanej. Tak sobie n a  zmianę, Nie 
m a jak dobra żona. h. j—e.

 o§o----------
PROCESJA Z RELIKT/JĄ ŚW  STANISŁAWA 

odbyła się wczoraj prizy iMoznySm udizuale o godz.
0 rano z katedry waweliski-ju dio kościoła na Skali­
cą, przy Możnym udziale bwajotw z fereitu onaimi
1 sztandarami, oraiz tłumów wiernych. Procesję 
prowadził Ins. biskup Rocsnomd. W kościele na 
Skałce odbyło się uroczyste nabożeństwo. Przez 
cały dizdeu piel®nzymowaly do rełiikwij Pumy po­
bożnych.

Z okazji odpustu na SIkalce, ulice, prowadzane 
do kościoła OO. Paulinów, były tradycyjnym zwy­
czajem obstawione kiramaimii z 1 oznuaiitemi odpu- 
stoweimi towarami, cieszącemi się wiielikiem po­
wodzeniom wśród gromadzących się wokoło przez 
cały dzień Uutnów.

OSCBISTL, rrezes sajdu aij>elaży(jneigo w K ra­
kowie, p. Władysław Wolter, rorapodząl w dniu 
dzisiejszym dlimtiszy urłon. Kier owo,uatwo sąidu 
a p e le  ryjnego obiąl wiceprezes sądu apelacyjnego,, 
p  MiiaczyaSaw IW ow toz.

NOWE PRZEPISY UJMlNISTr.ACYJNE. NaMa- 
dam gmiiny m. Kratowa wydane zostały, z iniora 
tvwy urez. inż. Roliego, „Nowe przepisy „dmmi- 
stracyijme", ohehiuijące zbiór ostatnio wydanych 
dekretów Prezydenta Rizpltej, ćteiyczących onga- 
n^izacji władz administracyjnych, postępowania 
ajmim. i  t, d. Pewną ilość egzemplarzy można

nahyć w biunze prezydia-linom ma.ffisliraia^ w go­
dzinach urzwjon vch.

ST O W A R Z Y SZ E N IE  PO ŻYCZK O W E Na po
si,3rlizen,iu Wydziału Stowarzyszenia dobroczyn­

nego dla uil-zielnni-a pożyczek drobnym k-ii-irom 
d rękodzielnikom, zlożyl piez. dr. Ra,fal Lanfeu 
sprawoziJainie z czymuoSci wydziału od założe­
nia Slimanzyszeima, t. j. od 1 czerwca 1920 do 
30 kwiel-n.ia 192S r. Ze spraiworzdan-ia okazuje się, 
że wydział u-dzielil w tym ozasokresiie pożyczek 
w łącznej kiwocie 295.000 7.1 i że z uzyskanych 
pożyczek wwuócano łącznie kwolę 157.000 zł. 
Fu:n-(łuszónv na cele Stowamzyszcn-ia udziela ame­
rykański Joi.ml, kraiko-wska gmina iz-r.. tudziież 
celoinikowie Stewa.rzwzen-ia Ponadto jest to Sto­
warzyszenie w ■ Krakowie centralą, nadzorującą 
kasy pożyczkowe w województwie krakoneskiem 
utworzone, w którego obręb-ie udzielono lączinie
pożyczek drohnąąm kupcom i rękodziel-niikom 

w kwocie przeszło 1 mil-jona zl. Po dyskiuji, 
w której stwierdzono prawidłowy iw w ój Stowa- 
nzyszenua, k czy s tay  jego y"plyw na położenie 
szerokich warstw drobnago kuipieotwa. i rękodzieła 
przyjęte zostało sprawozdanie do wiadomości.

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
„RODZINY SIEROCEJ" w Krakowie odlb’/k> się 
pod przewodnictwem los. metropolity. Według 
sprawozdania, złożonego przez p. Hoftma.nową, 
utrzymuje ..R-odiziina t.Soroca" 115 sierót i czerpie 
dochody na  ten cel z wkładek, suhwencyj i im ­
prez, organizowanych przez wydział. Ogólny do­
chód stowarzyszenia wynosił w roku 1927 — 
41 192 7.1., rozchód 40.74-! zl., .pozostało n,a nok 
bieżący 451 zl. Stowairzyisizon.ie spotykało się sia­
ło z wielką życzliwością społeczeństwa, czego do­
wodem takiże obfite dairv w naturze. Wszystkim 
dobrodziejom ..Rodziny Sierocej" złożyła sprawo­
zdawczymi gorące podziękowanie, a dołączyła do 
niieg-o słowa wdzięczności dla czasopism i dzien­
ników, które pracę wydziatu ułatwiały przez ża­
rn i epzczaimie komunikatów. To uchwaleniu abso- 
lutoirjum ustępującemu wydziałowi, dokonano no­
wych wyboróay, pooze.m kś. metropo-łila podzięko­
wał członkom za dotychczasową, pracę i zachę­
cił dm da-lszych n^ysilków, udzielając na zakoń- 
cize.nie dnszpastemfileiego blogoslaiwiieństwa.

AKADEM. BIURO INFORMACYJNE W SPRA 
WAOH WOJSKOWYCH. Krak. Kommtet akade- 
midkii zaiwiadaimiia kolegów, iiż dyżury referatu 
wojskowego odbywają oudzienin-ie od godz. 12 
do 13 w lokalu Tow. Biblioteki sluah. prawa- ul. 
Gołębia 20. Referat wojskowy przyjmuje podania 
o odroczen-ie, oraz udziela wiszeltkich mulormacyii 
odnośnie d'o spiraw wojskowych.

BŁĄD DRUKARSKI. W not-ailce, zamicsizczone'. 
w numemze 109 z dnia 11 m-aja. w mibryoe „Kiul- 
tuira i sztuka", złożono przez pomyłkę zamiast 
..Cenne dary dta uniwersytetu w Krakowie" — 
,jdla uniiwersyteilu w W«ailteaiw*e“.

AWANTURA NA ROGATCE PhASZOWSKIEJ. 
Dzisiejszej nocy zaiwenwaino Pogoloiwie ratunko­
we a a  rogatkę pałs-zoyaską, gdrde ulizielono pomo­
cy leikairsikiej Firamoiszlkoiwi Sowie, rzeżnikowi, 
który został poikłuty pnzez s<y;ycih kolegów nożannii 
po głowie. Ran,n- go pnizewioziono do sapiitaila.

POGROM KUR TRWA DALEJ Kaizimiienzowii 
Sowie, zomieszlkaleimu Dinzy ul. Kościuszki 24, 
skiradiaiono w nocy z 12 na 13 hy m azteTy kury; 
podiobn-sj k.rad.zioży dokonano na azk-odę J Wilko- 
szowej przy ul. Lea, której skradziono również 
4 to ry . W Aleji Kirólowsikiiej zaś naipolikan.i pnz«': 
pohejanita dwaj osotoiicy, ponzuciti wewek, w któ­
rym zmajdowaie się 5 żywych kiur. Osnlmicy ci 
zbiegli w pole. Kury do odebrania na 111 komi­
sariacie P. P.

„POBOŻNY" ZŁODZIEJ. A reszitowano niejakie­
go Zdzisława Kunozyck-iego, lat 20 łączącego, któ­
ry w czasie odpustu ua Skałce usiłował skraść 
z jyieszeni Fcranoiszlka Jankiewicza z Kuczy Do,-

nej pugilares z gotówką 29 zl. Ki-sszomikowiec 
zosial jednali na gorącym uozyinku ^zytiirzyimany.

ODCZYT PROF. ADAMA HEYDLA p t. „Poję­
cie prdwktywłzmu" odbędzie się na zebraniu dys- 
kusyjnem Towarzystwa Ekonomicznege w ponie­
działek 14 b. m. o godz. 6 po po-rudiniu w sali 
Izby handlowej (Długa 1, I p.)). Goście mtle w i­
dziani. Wstęp wolny.

KOŁO AHT.-LITERACKIE ^RŻASK' na żebra­
nin offólmem wybrało zarząd w następującym 
składzie: prezes — Mieczysław Wojlaszeiwski,
wiceprezes — Józef Tyozoski, sekretairz — Wac­
ław Pietrzykowski, skarhmik: Zbigniew Regiec. 
Koło urządza d.nia 6 czerwca b. r. w jedinej z sal 
U. J. wieczór poetycki.

BOROCŻNE WALNE ZEBRANIE CZŁ NKOW 
PO W. KOJfl 5WIKZKU INWALIDÓW WOJEN­
NYCH Raoltej Polskiej w Krakowie odbędzie się 
we cz.wa”tek dnia 17 b. m. o godz. 10 rano w sali 
„Sokola'' przy ul. Wolakiej w KraikAwie, z nastę­
pującym porządkiem obrad: 1) Zagajenie, 2) wy­
bór prezydium zabrania, 3) odczytanie i przyję 
cie protokołu 7- nadzwyczajnego walnego zebra­
nia członków' Kola, odbytego w dmiiu 30 paździer­
nika 1927 r„ 4) sprawozdanie z działalności za­
rządu Kola: a) wydziału, b) komisji rewizyjnej 
5) dyskusja nad sprawozda-niam zarządu. 61 udzie­
lenie absohtarjum , 7) wybór nowrego zainząidr1 
Kola, 8) wybóir delegatów na zjazdy, 9) sprawa 
lO-letniego juibuleuiszu istnienia Kola, 15j przyję­
cie budżetu na rok 1928, 11) wolne wnioski i in­
terpelacje. W raizte niejawienia się w terminie 
piei-wszyan rurzepisanej statutem ilości członków, 
w tymeamy dniu o gud?,. 10.39 odhędizie się drugie 
dor-uczne walne zebranie z ważnością uchwal, bez 
względu na ilość obecnych członków. Każdy tzlo- 
nek Kola winien przy wejściu na salę okazać 
legutyrnaoję członkowską z naklejonemi na niej 
znaczkami przynajmniej do końca, lutego 1928 r., 
wr pmzeciiwinyim razie wipuszczo.nym na salę nie 
będzie.

WYCIECZKA DO JUGOSŁAWII I NAD MORZE 
ADRIATYCKIE. Polskie t’o\v. Krajoznawcze Od­
dział w Krakowie ma zamiar zorganizować w 
sierpniu hr. trzytygodniową wycieczkę krajoznaw­
czą do Jugoslawji i nad morze Adriatyckie. Koszta 
400 do 500 zl. wraiz r. paszportem zniżkowym. Zgło­
szenia i i.nfornwje w Biurze Towarzystwa, ul. 
Grodzka 64 II p. (wrejśoie od plant) codziennie 
między godzinną 5 a 6'tą popołudniu.

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. Najbliż­
sze zebranie dyskusyjne Towarzystwa Ekonomicz­
nego, które odiuędzie się w poniedziałek 14 b. m.
0 godz. 6 pop. w sali Izby Handlowej (ul. Długa 1,
1 p.) będzie poświęcone odczytowd prof, Adama 
Heydla na temat; „Pojęcie produktywizmu" Ł  
odczycie dyskusja. Goście mile widziani. Wstęp 
wolny.

ZARZAD POWIATOWEGO KOŁA ZW. INW. 
WOJ. RZ. P. W KRAKOWIE podaje do wiadomo 
śoi swvm ozlonkum, mającym zaniiar w roku bie 
żącym wynslać dzueci na kolomję do Rabki, ażeby 
prośby o wysianie dzieci na kolcuję składali do 
dnia 20 maja b. r. przy ul. Podzamcze 1. 30 w Io 
kalu Związku Bliższe informacje w powyższej 
sprawie zainteresowanym udz»eli Sekretariat 
Związku

ODCZYT P. TADEUSZ A CYBULSKIEGO, znane­
go autora kilku rozprawek, wśrOd Którymi nai 
cijkaiwszą jest „Poprzez formę i kolor", odbędzie 
się diziś, we wtorek 15 b. m., punktualnie o Bota, 
8 wiieczorom w Klubie Społecznym (Rvnek gl, 3ż, 
fi p.) na lemat: „Nagość w obliczu naszej współ 
ozesnpj plastyki, publiczności f kirytykt". Wstęp 
dla członków i wprowadzonych gości

„NAGOŚĆ W OBLICZU NASZEJ WSPÓŁCZES­
NEJ PLASTYKI, PUBLICZNOŚCI I KRYTYKI". 
Na ten femait wygłosi swoje uwagi znany w ko­
lach artystycznych p. Tndeu-w Cyiwlskii w Klubie 
Społecznym (Rynek gl. 32, II p )) we wtorek 15 
b. m. punk tria.lnie o godlz. 8 wieczorem, dla 
członków Klubu i wprowadzonych gości.

Dr. med. 406
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Fiad^moSci i  Itrotu.
ZA-STEPCA SZEFA KANCELARII CYWILNEJ,

d:r. Slefain Mabkowaki, ustępuje ze swego sta.no- 
misika i otrzymuje przydział w miniisteirstwie 
spraiw zagramiiozmych. Na jego miiejsct ma być 
mia.nmvainy sek-retiamz ambasady polskiej w Pa.ry- 
Żiw. svn nrf.,'vdent,a RizWtei, p. M'e.hał Moścfclki.

ZGON ZNANEGO LEKARZA POLSKIEGO Daiś 
ramo zinar! w Warszawie po ciężkiej chorobie 
dr. Aleksander Zawadzki, dlaigoJełni ordynator 
siipitaJa Przemienienia Pańskiego i wybitny chi­
rurg znany w kiraj.u i zagranicą, gdizie niiejodno- 
Krotiiiiie uozeis'fcn,iazyl w kongresach miiędizyinairo- 
do'\y v< ł i .

WYSTAWA ŁOWICKA. Dnia 19 b. m. otwarta 
zostanie w Warszawie wystawa łowicka, zawie­
rająca pokaz ubiorów i zdoDnictwa ludowego

KURS JEDWABNICTWA. Cerfrafna doświiad- 
ozailna stacja jedtwabnicea w Milanówku pod 
Wairs>zawą oirgaini.zuje kurs jedwahniczy imisitruik- 
tórsiki rud 1 do 20 czerwca. Zadaniem kui^su bę- 
dizie wykształcenie dulipewiediniej ilości iinstirukto- 
rOw, celem pi'uipaigaindy uprawy drzew morwo- 
wyeh i powiększenia jedwabnego przemysłu pnze- 
t\M'.ro7egr, w Polsce.

WYCIECZKA POLAKÓW Z AMERYKI. Dnia 
7 laocia przybywa do Gdyni wyci,:icElka Związku 
Nairodowego polskiego w Amaryce w lioizbie prze­
szło 1000 osób Z G.dy.mi przybędiziie y/ycieczka 
dnia 8 Kpca pociągiem sipacjajh^m do Wairsizaiwy, 
nastęinnie gwiedzii koilejno Lwów, Zakopane. Kra­
ków, Kaitowice, Gzęsitóchnwę i t. d.

SANATORIUM DŁUSKICH PRZESZŁO NA 
W ŁASNdŚC M. S. WOJSK Onogdaj zakończone 
■'ostaf, par trak facje międizy wlaś„,.icie1em sainaito- 
rjum, Dłuskich, p. Lindem, a ministierstiwem spraw 
wojskowych, w sprawie kiuiena tago sanoiLorjum. 
saina.tonjum to nabyło ministerstwo spraw wojsko­
wych za 2,400.000 zl. Wladize wojskowe przystą­
piły obecnie do remiomitu ogólnego, taik, i s  saea- 
toirjnwb ponowinde zostanue otiwamle z dniem I-go 
liipca r. li.

ULGI KOLEJOWE DLA KURACJUSZY Mini­
sterstwu spraw wewnętrznych, w porozumieniu 
z m inisterstw jm komunikacji, wydało zawądbe- 
iie na rok bieżący, aby gminy: Brały Dunajec, 

Jordanów, Kościeliska Zawoja i Zahrzuch wyda 
wały zaświadczenia, uijwawwiające kuracjuszów, 
nnzebyiwaijących w tyoli mii. jsooiwościaci), do ko- 
izystania ze zniżek kolejowych 66 proc. przy po­
wrocie. Jaik się dow iaidujomy. gminy te r/niosly 
i-uż do ministerstwa spraw wewnętrznych poda 
nia o przyi/jnaaiie ian prawa pooierunaa taksy ki: 
matycznej.

ZNOWU PROCES ORDYNATA BISPINGA. Tym
razean on jest oskarżycielem. Pr,awdiz,wą sensację 
w sądzie apelacyjnym wywołało wystąpienie or­
dynata Bispinga, który w zwdąiziku z wyrokiem 
uniewinniającym- zwrócił się obecnie Jo kaircoloirji 
z prośbą o odpis zeznań h.r. Broel-.Platera. bwia- 
oeiK ów, Dadany początkowo nic orzeciw Bispin- 
gowi nie zeiznal, a po uiplywde pairu lat w drugiem 
swem .zeznaniu oświadczył, że ki Druckii-Lubeóki 
pomawiał Bispinga o zamacli trucicielski i wyrażał 
się o nim jak kimminaliście W związku tom 
ordynat Błapinig pociąga hr. Broel-Platara' do od- 
powieiiziałnośoi karnej za fałszywe zeznania.

WYObAŁ Z ZIEMI WIELKi SKARB. Ze Sunzel- 
na w Wielkopolsce r*ono9zą. że wtych dniach go- 
spodairz Herman Ego ze Stodół podczas oiki ^na- 
laizl w ziemi naczynie gliniane z monetami 
srefonnemi z wieku 16 i 17-go. Naczynie przy sił- 
nem uderzeniu pługa pękło Monety wysypały się 
na ziemię. Wszystkich było 235 sztuk.

UJĘCIE SEAJKI FAŁSLERZY lOC-ZŁOThWEK. 
Przed Kiilkiu dniami poznaiiske władze śł-dcze 
ujęły w  mieszkaniu niejakich Za r deck ich W łady­
sława SanigO'rSkiago i Gustawa Mrlbranda, którzy 
przy pomocy różnych cbemiikalji fabrytkowaili ban­
knoty :00-zlotow'e, puszczając je 'następnie 
w obieg. Ostatnio oszuści poszkodowali niejakie­
go Antoniego Podymiskiego, dając mu Jte pewne 
zobowiązania sumę 1.120 zl. falszvwemii bankno­
tami. Szajka ta grasowała już od dłuższego czasu 
na terenie Poznania, a jeden z jej czloników. Sa­
ni gonsk i, byl juz sweigo ozasu karany za fałszo­
wanie pieniędzy.

SYN ZASTRZELIŁ OJCA ZA WIARCŁOMSTWO 
Jaik donoszą ze Świecia, w ubiegłych dnrach mia­
sto wstrząśnięte zoslalo łtrwa.wą tragediją, jaika 
zaszła w rodzą,nie Siemińskich. Ojciec rodziny, 
człowiek 60-lelni, nawiązał bliższe stosunki miło­
sne z pewną kobietą, co sta łj się powodem za­
kłócenia spokoju w rodfflinłe. W k. ylycanym dniu 
Siemiński zmów udał sie ze swą kochanką do je­
dnej z miejscowych restauracy. 5 agle wpadł do 
karczmy syin Siemińskiego i nite rzekłszy D,owa, 
oddał do ojca swego trzy strzały z rewolweru, 
kładąc go trupem na miejscu, poozem oddal się 
sam w ręce policji.

ZJAZD KOLEZENSK1 uczniów b. c. k. I. szkoły 
realnej we Lwowie, którzy wr. 1898 z,łożyli egza­
min dojrzałości, odibędizie się w dniu 27 b. m. we 
Lwowie. Zgłoszenia należy betrzwłocizwie skiero­
wywać pod atlresem Henryka Pelczarskiego we 
Lwowie, ul. Bouttarda 4.

BURZA GRADOWA W KRZESZOWK ACłk 
IV niedzielę w gomzinacli południowych przeszła 
nad Krzeszowicami i okolicą gwałtowna burza 
gradowa. Opad gradowy trwial około kwadransa, 
pokZwwaiąc ziemie graba warstwą.

ZJAZD KOMUNALNY W KATOWICACH. 
W czasie od 17 do 21 b. m. obradować będzie 
w Katowicach zjazd w sprawie przeds.ębłorstiw 
komunalnych. W zjeżdzie weizmą udział przed­
stawiciele M. S. W., samorządów, dyrektorowie 
gazowni i wodociągów, oraz delegaca TLstylucyj 
omemyslowycb. W czasie obrad uczestnicy zwie 
dzą przedsiębiorstwa komunanne, po zjeździe zaś 
zorganizowane będą wycieczki pn 'Iw n rm  Śląsku.

ZAJĄC J/PADŁ DO SAMOCHODU W CZASIE 
JAZDY. Szosą do C/.eskiegn Ciwzynłł zdażal one- 
gda.j snmocliód osobowy. Wtem ziiawil s’ę przed 
samochoóeim zając, kłóry chciał przesadzać pnzód 
auta. Skok jedna.k był za krótk,: i szarak, ude­
rzywszy głową w szybę samochodu, rosbi’ ją 
i znalazł się nagle na tylnem siedzeniu obok 
jadących. Właściciel samochodu chciał zają ra za­
trzymać* ale ten, przyzwyczajony do wolności
i prawdopodobnie osłabiony uderzeniem w gło­
wę, dozinanem przy rozbijaniu szyby, nie ukoń­
czywszy podróży- zdechł.

WYEGK SADU DORAŹNEGO NA OPICERn.- 
MORBERGĘ KOBIETY. Ouegdaj w sa'i sądu woj­
skowego karnego we Lwowie ogłoszony został wy­
rok sądu doraźnego w sprawia morderstwa ppor. 
Zaleskiego. Wskutek braku jednomyślności wśród 
sedizdów sprawę, w myśl procedury.' przekazano 
podłępoiwanłu ziwycizajnemu. Wyrok ten przez pu­
bliczność, która wypełniła salę po hrzeti, przy­
jęty został z pewnem wesłchndani im ulgi. Na
oskarżonym nie wywarł, zdaje się, głębszego wra-
żonia. Beizipośrednio po ogłoszeń,iu wyT.roto, gdy 
przoft odnuozący trybunału doraźnego ogłosił roz­
prawę za skończoną, oskarżony skłoniwszy się po
wojskowemu, w towarzystwie żandarmów' opuścił 
salę roizpraw7. Akta sądu doraźnego przesiano sę­
dziemu śledczemu do- dalszegc urzędów ania. Po 
przeiprowadizomem ponownie śledizkwic, pudiporuciz- 
nifc Zaląskii stanie pnzed sądem zwyczajnym pod 
zarzutem zbrodni morderstwa.

SPRAWA APEPY PODATKOWFJ WE LWOWIE 
W swoim ozasiie donieśliśmy o wykryciu przez 
nadzwyczajną komisję do walki z nadużyciami 
niebywałej afery nadużyć podatkowych. Według 
powierzchownych ptblicizeń, szkoda, na jaką na­
rażony został skarb państwa, miała ■wynosić 
kilkanaście milionów zł. Wv.k,rycie nadużyć tych 
dotyczy również Lwowa. 0'n’Sgdaj organa Ieby 
:ikaibow'ej we Lwowie, na podstawie zebranego 
materiału śledczego, w asystencji funkcjonariusizów 
: olicji, pnzeproiwadizily sizereg rewiizyj, a międizy 
:nm«md. w dąjra księganniach dra Maksymiliana 
Botlóka. Rezuiltat irewi.zyj tych trzymany jest na 
raiżie w tanemnicy. W ka.żdym razie faktem jest, 
że zakwestionowano księgi kupieckie dra B<xieika, 
a przeciw niemu Izba skarooiwa wdrożyła dochn- 
dizenia kaiaie.
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Z E G A R E K Uroczyste otwarcie wystawy sztuki polskiej
w Hudapeszcie.

© t f w C T r c i « H  c f i o k o m o ł  r e ^ e n i  H o r t f h y .

T O  JZCZYT PHECYZ^

ordynuje jak  zwykle

Dr. Julian Aronson
ZIMA W ZAKOPANEM. Od kilku dni zakapo­

w ała w Zakopanem zima. niepamiętna od szere­
gu lait w tym miesiącu. Całun śnieżny pokrywa 
cale Zakopane. Zadymki powtarzają się kilka razy 
na dziień. Na górach leży powloką śnieżna grubo­
ści 1 m.

Zm arli:
— Gnetgdaj zimarl we Lwowie w ii- ty m  roku 

życia Kazimierz Kostynowicz, artysta malarz ka­
rykaturzysto, krytyk, oficer rezerwy; b. legio­
nista.

SPROSTOWANIE.
Prokuratora przy sądzie okręgowym w Krakowie, 

dnia 11 maja 1928. Nst. 3650 28 I.
Z Prokuratorii pnzy sądzie okręg. w Krakowie 

Otrzymujemy następujące pismo:
Stosownie do pisma Sądu okręgowego kannego 

w Krakowie, proszę o zamieszczenie, po myśli art. 
30 rozp. Pres. Rzpltej z dinia 10 maja 1927 r. N. 
45 p. 398 dipp., następującego sprostowania arty­
kułu z napisem: „Kat w Krakowie", zamieszczo­
nego w Ninze 108 czasopisma „Nowa Reforma" 
Z daty Kraków, piątek 11 maja 1928 r.

Nieprawdą jest, że skazany wyrokiem trybunału 
przysięgłych w Krakowie z dinia 29 listopada 
1927 na  karę śmierci przez powieszenie I.udwik 
Blach przy odczytywaniu mu wyroku nzuc.il się 
na  ziemię, krzycząc, że jest niewinny, a nato­
m iast prawdą jest, że Ludwik Blach, po ogłoszeniu 
mu wyroku and nie krzyczał, ani nie mówił, że 
jest niewinny, lecz zastnzegl sobie przez usta 
obrońcy 3 dni do namysłu. Nadno prawdą jest, że 
dnia 10 m aja 1928 r. po ogłoszeniu nnu w celi, 
że nie został ułaskawiony i że wyrok będzie wy­
konany nazajutrz, również wobec trybunału niie- 
tylko ani slowetn nie wspomniał, aiby był nie­
w inny, lecz w pól godiziey po powyższem ogło­
szeniu zażądaj stawienia go przed sędziego śled­
czego, p. Bumatowsikiego, i wobec mego podał do 
protokołu, gdizde i komu kurtkę zrabowaną sprzedał.

Podpis nieczytelriy.

Budapeszt, 1-4 m a ją , (PAT-Radjo. W niedzie­
lę 13 ban. odbyło się w Budapeszcie uroczyste 
otwarcia wystawy sztuki polskiej.

Na uroczystość przybył korpus dyplomatycz­
ny niemal w pełnym składzie. Sławiło się też 
w  komplecie poselstwo polskie z posłem Mi­
chałowskim na czele.

iPrzyibylego na otwarcie w ystaw y regenta 
Hoithy‘ego powitał m inister wyzitiań religij­
nych  hr Klebelsberg, oraz organizatorowie w y­
stawy.

Poseł Michałowski podkreślił w przemówie­
n iu  powitalnem  stosunki kulturalne, istnieją­
ce miiędźy Polską i W ęgrami, zaznaczając, że 
zebrany  n a  w ystaw ie m ateriał reprezentuje 
nową polską sztukę.

Z kolei dłuższe przemówienie wygłosił mi­
n ister-w yznań  religijnych hr. Klebelsberg, da­
jąc rzu t oka na wspólne dzieje ohu narodów, 
podkreślając podobieństwa ich cech ducho­
wych i w yrażając radość, że wojna światowa 
napraw iła jedną z najpotworniejszych n ie­

sprawiedliwości w dziejach świata, a m iano­
wicie podział Polski. Publiczność węgierska pa­
trzy na w ystaw ę ze zrozumieniem i szacun­
kiem, podziwem i braterską miłością.

N astępnie regent Horthy dokonał aktu 
otwarcia, dając w yraz szczerej radości z po­
wodu zorganizowania w ystaw y, która je©t do­
wodem serdecznej i szczerej sympatji, istnie­
jącej między polskim i węgierskim narodem . 
Przyjazne uczucia i zainteresow anie, z jakiem 
spotykają się tutaj polscy artyści — kończył 
regent —  niechaj będą dobrą gw arancją c a ł­
kowitego powadzenia w ystaw y.

Po akcie o tw arcia regent wraiz z zeibraną 
w ytw orną publicznością zwiedził w ystaw ę, o- 
prowadzony przez prezesa komitetu w ystaw y 
ministra Targowskiego.

W, południe Związek Artystów w ydał śn ia­
danie na cześć m inistra Targowskiego i a rty ­
stów polskich, wieczorem zaś w ydał obiad na 
cześć polskich gości m inister w yznań religij­
nych lir Klebelsberg z małżonką.

Wiadomości ze świata.
Ku czci Joanny D’Arc.

W całej Francji obchodzono dnia 13 bm. 
uroczyście święto narodowe Joanny  D‘Arc. 
W stolicy domy były udekorowane flagami 
marodowemi ora.z w izerunkam i świętej. W ce­
lu  oddania hołdu świętej udali się przed pom­
nik m inistrowie spraw  w ew nętrznych, wojny 
1 inni przedstawiciele w ładz. P rzybyły  też licz­
ne delegacje z Francji i zagranicy. Pod pom­
nikiem  złożono stosy wieńców.

Śnieżyce unieruchomiły „Italię11 
na Spitzbergu.

Deipesza z Kingsbay donosi: Sterowiec „Ita ­
lia" wzbił się w  piątek do lotu do bieguna, 
lecz po dwugodzinnym locie m usiał zawró­
cić z powodu śnieżycy i mgły do K ingsbay. 
Jak  donosi Agencja Stefaniego z Kingabay, 
bnrza śnieżna unieruchomiła „Italję“.

Kradzież obrazu Rafaela 
w Londynie.

W Londynie skradziono obraz R afaela p. 
n . „M adonna z dzieciątkiem Jezus". W artość 
obrazu w ynosi około 150.000 funtów szterlin- 
gów.

Karabiny, które strzelają 
bombami.

W edług doniesień z Rzym u piechota w ło­
ska  o trzym ała zam iast karabinów  zw ykłych 
specjalne karab iny , które autom atycznie w yrzu 
ca ją  szereg m ałych bomb. Karabin taki na­
ładow any jest 12 bombami. K arabiny te tr a ­
fiają do celu na odległość 200 mtr.

PAPIESKA ENCYKLIKA. Z Rzymu donoszą: 
Papież wydal encyklikę do episkopatu. Encyklika 
m a charakter wyłącznie religijny i zaleca pokutę, 
jaką chrześcijaństwo wiinne jest za zbrodnie 
i  grzechy, popełniane na oałvm świieoie.

POLYGLOTA, KTÓRY WŁADA 660 JĘZYKAMI. 
Donoszą iz Londynu: Królewskie towarzystwo
azjatyckie wydało bankiet na cześć uczonego 
Gr torsom a, autora największego słownika języków 
i narzeczy używanych w Indjach. Girtorson w cią­
gu 55 lat dokonał opracowania 179 języków i 54f 
narzeczy Hindostanu. Sam Grienson włada 180 
językami i 480 dialektami hindtuskiemi.
Donoszą z Londynu: W pobliżu Birmingliaim za­
padła się część olbrzymiego tuinelu, pnzyozem 
czterech robotników poniosło śmierć i zwłoki ich 
E trudem wydobyto z pod zwałów ziemi. Kiłlku- 
pa&tu podróżnych w ostatnich wagonach przejeż­

dżającego pociągu odniosło ciężkie i lżejsze po­
ranienia.

FAŁSZOWANIE BANKNOTÓW FRANCUSKICH 
W EELGJI „Boris Midi" donosi z Brukseli o wy­
kryciu bandy fałszerzy, która fabrykowała fran­
cuskie banknoty stufrankowe. Policja i sądy za­
jęły się już tą sprawą, zachowując jednak ścisłe 
milczenie, ponieważ w fałszerstwo są wmieszane 
wysoko postawione osobistości. W pewnym zam­
ku w pobliżu Charleoroy wykryto drukarnię fal­
syfikatów. Jak słychać, oszustwa idą w miljony.

Projekt ustawy o amnestii.
Z W arszaw y donoszą nam : Uchwalony

przez Radę m inistrów  na piątkowem posie­
dzeniu projekt ustawy o amnestji z powodu 
10-lecia odzyskania niepodległości państwa, 
zaw iera następujące ważniejsze artykuły , któ­
re podaję w 9treszc.zt.niu:

Art. 1) Dla upam iętnienia 10-lecia odzyska­
nia niepodległości państw a polskiego, udziela 
się sprawcom i współwinnym i uczestnikom  
przestępstw amnestji na zasadach artykułów  
niniejszej ustaw y.

Art. 2) Amnestja dotyczy właściwości są­
dów karnych, cywilnych i władz administra­
cyjnych. ,

Art 3) Puszcza się w niepamięć i przebacza 
przestępstwa na obszarze województwa 
lwowskiego, stanisławowskiego, tarnopolskie­
go, popełnione w latach 1918—1919. Artykuł 
ten dotyczy w  pierwszym  rzędzie wa'k na te­
renie Małopolski wschodniej.

Art. 4) Puszcza się w niepam ięć i przeba­
cza przestępstwa z roku 1918, 1919 i 1920 na 
obszarze, gdzie obowiązuje rosyjski kodeks 
karny z 1903 r. za przestępstw a z artykułu  
100— 1 1 0 : a) bunt przeciw władzy zwierzch­
nej i zdrada główna, b) inne przestępstw a, po­
pełnione w walce orężnej przeciw państwu 
polskiemu. W yłącza się z amnestji pozbawie­
nie życia, popełnione nie jako czynność wo­
jenna, dążenie do rozpowszechniania ustroju 
komunistycznego i  przestępstwa wojskowe. 
Artykuł ten nie dotyczy obywateli, wydanych 
drugiem u państwu.

Art. 5) Daruje się jedną trzecią część kary 
pozbawienia wolności, orzeczonej przez sąd za 
przestępstwa ujawnionego dążenia do rozpo­
wszechniania zasad nstroju komunistyczne­
go lub ułatwiania wprowadzenia tego ustroju 
przed dniem 3 maja 1928 r., albo popełnione 
przed 3 m aja 1928 r. przez osoby, które w 
chw ili popełnienia czynu nie ukończyły 17 
lat.

Amnestji nie stosuje się: a) wobec obywa­
teli nie polskich, za działania komunistycz­
ne w wojskn, b) wobec osób, względem któ­
rych orzeczenie kary  pozbaw ienia wolności 
wynosi ponad 4 lata.

Art. 6) W granicach określonych w a.rt. 8 
puszcza się w  niepamięć i przebacza prze­
stępstwa, popełnione przed 3 m aja 1928 r.: a) 
wykroczenie administracyjne i porządkowej 
b) bez względu na rodzaj i wymiar kary, c) 
przestępstwa, co do których ustawa przewiduje 
pozbawienie wolności do 3 miesięcy i najsu­
rowszą grzywnę, d) przestępstwa, popełnione 
w treści drukiem, o ile druk ten w ydaw any 
jest zgodnie z obowiązującemi przepisam i; e) 
przestępstwa z art. 154 k. k. (nieposzanowa- 
mie władzy), wszelkie zniewagi władz pań­
stwowych i  samorządowych i zniewagi urzęd­
ników i innych Innkcjoanrjnszy tych władz.

Art. 7) W granicach określonych artykułem  
8 daruje się lub łagodzi kary  za przestępstwa, 
popełnione ptrzed 3 m aja 1928 r., choćby karę 
orzeczono po tym dniu, a m ianow icie: a) ka­
ry administracyjne, łącznie z porządlkowemi 
bez względu na rodzaj i rozm iar, b) grzywny 
i karw pozbawienia wolności, orzeczonej przez 
sąd w rozm iarze, nie przekraczającym  trzech 
miesięcy, c) kary orzeczone za przestępstwa, 
popełnione w treści drukiem, o ile drak  jest 
w ydaw any zgodnie z obowiązującemi przepi­
sami, d) kary za przestępstwa z art. 154 k. k. 
z 1903 r., e) połowę orzeczonej przez sąd ka­
ry, pozbawienia wolności, gdy karę oznaczo­
no w  rozm airze powyżej trzech miesięcy, alo 
n,ie przenoszącej jednego roku, f) jedną trzecią 
część orzeczonej przez sąd kary pozbawienia 
wolności, gdy karę orzeczono w rozmiarze, 
przenoszącym jeden rok, g) więzienie doży­
wotnie zostaje zmienione do lat 15, kara

śmierci na ciężkie dożywotnie więzienie.
Daruje się wszelkie inne kary, nie wykona­

ne w całości lub w części, w szczególności 
kary dodatkowe za przestępstwa leśne z w y­
jątkiem ogłoszenia drukiem, nakazanej dla 
obrony czci.

Art. 8) Amnestja wyłącza działanie szpiego­
stwa na rzecz innych państw, przestępstwa 
wojskowe, podżeganie do buntów wojskowych, 
uchylanie się od słnżby wojskowej, jeżeli 
spraw ca w tym  celu opuścił granice państwa 
i w tym celu przebywa za granicą, umyślne 
pozbawienia człowieka życia z chęci zysku, 
fałszerstwa pieniężne, stręczenie do nierządu, 
przemytnictwo, przestępstwa materialne urzę­
dników państwowych w urzędach lub przed­
siębiorstwach państwowych.

Amnestja nie dotyczy przestępstw, należą­
cych do właściwości władz skarbowych.

Art. 91 Przewiduje łączenie kar i łagodzenie 
kar połączonych.

Art. 16) Postanow ienia m niejszej ustaw y 
stosuje się do osób, które korzysłały ze szcze­
gólnego aktu łaski, jedynie wówczas, jeżeli 
poprzedni akt łaski przyznawał ulgi w  mniej­
szym rozmiarze.

U staw a wchodzi w  życie z dniem jej ogło­
szenia.

aktualne m aksym y życiowe, a  przedewszyst- 
kiem, gdyby nie główna postać Lucianiego -— 1 
i to w łaśnie w  ujęciu dyrektora Nowakowskie­
go. Dla tej jednej kreacji, dźwigającej n a  sw ych 
barkach ca łą  sztukę, zgodnie zresztą z jej 
ujęciem przez autorów, w arto pójść do teatru . 
„Rozum ująca" a ogłupiająca zarazem  zazdrość 
Lucianiego uzyskała w grze dyr. Nowakow­
skiego wizruszająco zabaw ną ekspresję, której 
poszczególne elem enty doskonale obm yślane 
świetnie zarazem  harm onizow ały z indyw i­
dualnością artysty. Była to napraw dę kon­
certow a gra, na którą prócz hum oru, dowci- 
pu, charakterystyczm ości i groteski złożyła się 
i myśl satyryczna, w wyraizae tw arzy, w sty­
lu słowa i gestu, ironizująca niem ądrą, a 
m ędrkującą, tępą zaizdrość sam czą. P rzepy­
szne n 'p. było to kilkakrotne zabaw ne „ro­
bienie" Otella, którego k ary k a tu ra  komedio­
w a jest poniekąd głównym m otywem włoskiej 
sztuki.

W cieniu jednak, czy raczej w  b lasku  głów­
nej kreacji ginęły niem al linine postacie. Gdy­
by nie czarująca, tak w ysubteln iona piękność 
P arisiny  w ślicz.nem ujęciu p. Piaskowskiej, 
byłaiby jej postać tylko zwiewnym  cieniem , 
którego jednak cieplarnianem u kształtow i ra ­
dziłbym  przydać pomimo w szystko więcej 
krwii i gorętszego liryzm u. Tej barw y życia 
przydały  pyszne stroje pomysłu p. Anny Juity, 
■dzięki czem u i piękna P arisina i P ia  Luiza 
{w ognistem ujęciu p. Klońskiej) mogły swe 
szare, nijakie życie w ybitniej zaznaczyć. W 
granicach możności, dopuszczającej _ do^ głosu, 
popraw nym i byli pp. Kułakowski i  Krasno* 
wiedki, przez których odtworzone postacie, 
jak i kobiece, były  jedynie kanw ą, dla ko- 
medjo-dra.matu groteskowego Otella, a  przie- 
dewszysbkiem dla przepysznej gry dyr. No­
wakowskiego, zasłużenie tak gorąco oklaski­
w anej przez widownię n a  prem ierowym  wie­
czorze. w .

TEATR IM. 1UL. SŁOWACKIEGO.
Komedja w  trzech aktach Artura Rossato i

Giana Capo. Przekład Zofji Jachiimcckiej.
Przed rozpoczęciem przedstaw ienia od-bywam 

krótki w yw iad z tłumaciżką sztuki p. Zofją 
Jachiimecką, której tak  cenne są .znaczne za­
sługi na polu „itatieniizacji naszego teatru 
i zw iązania jego pracy z najśw ieższem i ak­
tualnościam i W łoch Mussolinicgo. Dowiaduję 
się zatem od sym patycznej tłum aczki, że pp. 
Rossato i Capo — to ciesząca się dzisiaj wiel- 
kiiem wzięciom spółka autorska, k tórej układu 
utwory sceniczne, częściowo pisane w  djalek- 
cie wenecjańslkim, jak n. p. La biondina in 
gondoteta, są teraz często grywane przez to 
„comipagne" tea/tiralne na w ielu włoskich sce­
nach. Podobnie dużeim powodzeniem oieszy się 
już od roku w ystaw iana obecnie w  Polsce po 
raiz pierwszy komodja, której w łoski tytuł „Die 
litto e castigo" („Zbrodnia i kara") pierwot­
nie na scenie polskiej miiał brzm ieć bardziej 
frapująco „Zabiję ją". U stalony jednak nowy 
ty tu ł „Zazdrość" (choć idzie śladem  głośnej 
sztuki Arcybaszewa) bardziej odpowiada nici 
przewodniej i dom inującem u tutaj uczuciu, 
które opętało bohatera sztuki, sprowadzając 
ją niem al w yłącznie do -przeżycia jcćLnego czło­
wieka.

Istotnie jest to „dram at" zrodzony w  mózgu 
jednego człow ieka i z  tego mózgu, opętanego 
zazdrością, rozw inięty w  „sześć postaci sce­
n icznych", które jednak są  tylko tłem  czy też 
sym bolam i m yśli i utrap ień  bohatera sztuki. 
N aw et przecudna Pa.risima, k tórą kocha do 
szału  zazdrosny h rab ia  Luciami, jest jedynie 
zw ierciadłom  niemem, w  którego odbiciu prze­
gląda się zazdrość kochanka, jest istotą b ier­
ną, bezwolnie poddającą się jego szaleństwom.

Ten obłęd zazdrości o dram atycznym  pod­
kładzie dzikiego Otella z tragicznego motywu 
Szekspira przekształca się tu ta j w  joociesziną 
a pouczającą komedię. Jest w  tern ironiczne 
spojrzenie ducha współczesności, d la której 
najw iększa tragedja serca jest tylko śmieszno­
ścią i okazją do zabaw y. Koroną tej śm iesz­
ności jest to  opętane „zabiję ją“ Lucianiego 
i w ynikające sita.d m ałżeństw o z  kochanką, za­
w arte  jedynie w  tyim celu, by m ożna było 
uroczą P arisinę jako żonę zgładzić bezkarnie. 
I rzecz byłaby doszła do swego tragicznego 
,finale". W ostatniej jednak chw ili budzii się 
u  kobiety w łaściw a jej maturze przebiegłość, 
a  z n ią  energia działania. Ułożona przez nią. 
zręcznie sytuacja, o której Ludam i sądzi, że 
jest pu łapką dla rzekomo niewiernej żony, 
sta je  się pu łapką dla zazdrosnego męża, któ­
rego zazdrość kompromituje się, a zarazem  
doszczętnie przełam uje się, by przejść w  zgod­
ną harm onię miłości.

Ten komedijo-diramait zazdrości, ciekaw y w 
sam em  postaw ieniu tem atu, nie byłby zupeł­
nie interesujący przy  -wcale m onotonnym cha­
rakterze i toku akcji, gdyby nie rozsyp;'w- 
w  sztuce licznie doskonałe „powiedzenia' i.

Z sali koncertowej.
Wieczór „Echa".

Ostatni koncert „Echa" dał w yraz najw yż­
szego uznan ia  godnym zam ierzeniom  tego zna, 
kamitego zespołu i jego świetnego kierow ni­
ka, dyr. Wailek-Walewsikiego w kierunku roz­
szerzenia repertuaru  poza ciasne rogatki twór­
czości rodzimej, która prawie w yłącznie zwy­
k ła  dotąd w ypełniać produkcje polskich chó­
rów A przecież należy wreszcie -zapoznać nasa 
ogół z w iększem i dziełam i obcych literatur, 
wszak coś należy się także publiczności, je­
śli m a te produkcje odpowiednią frekwencją 
popierać. Jedną też z przyczyn dobrego w y­
pełn ien ia się sali na ostatnim  wieczorze 
„Echa", -był niezawodnie interesujący program, 
którego olou stanow iła „Uczta Apostołów * 
W agnera.

Dzieło to o dużych w ym iarach, powstałe w  
pierw szym  roku kaDelmistrzoetwa kompozytew 
ra  w Dreźnie, czyli w  okresie „Lohengrina 
i „Tamhausera", jest kan ta tą  nap isaną w  ora­
toryjnym  stylu na chór m ęski i w ielką or­
kiestrę ze w spaniałym  rozm achem  twórczym  
na tem at ciężkich chw il, jakie przyszły na. 
Chrystusowych uczniów , „gdy ich opuścił 
P an".

Jest tu m om ent, w którym  orkiestra ma w yo­
brazić nadziem ski szum , zw iastu jący upra­
gnione zjaw ienie się Ducha Świętego, co zo­
stało w pomysłowy sposób starannie przez ge­
nialnego kompozytora opracowane n a  tle śpie­
w u chóru i w  myśl w skazówek twórcy, p ra­
gnącego u trzym ać orkiestrę w ukryciu, w za­
granicznych środowiskach w ykonyw ane byw a.

U nas w ykonano to inaczej, zresztą —  rzecz 
zrozum iała —  ciężki kaliber, jaki reprezentu­
je w  takich spraw ach orkiestra 20 pp., nie­
zby t sprzyjał mistycznej epakulac-ji dzieła, 
wym agającego nader subtelnego apara tu  in ­
strum entalnego, bez którego w spom niany efekil 
staje się nieosiągalnym .

N atom iast „Echiści", wspom ożeni siłam i 
„Chóru akadem ickiego", oraz sekstetu, złożo­
nego z pp. Sikorskiego, Andraszkego, Petec­
kiego, W ożniaka, Piątkowskiego i K. Stępniow­
skiego, w ytrzym ali ogniową próbę z powodze­
niem, ’ które tow arzyszyło również w ykonowi 
„Serca Douglasa", rycerskiej ballady Fryde­
ry k a  Hegaira, baizylejskiego reform atora chó­
ralnego śpiewu, dzieła wartościowego i istot­
nie pięknego. Dobrymi w ykonaw cam i jego so­
lowych pa.rtyj byli pp. M azurek i Siwik. Trze­
cim  punktem  programu był: „Chór djabłów* 
Garbusińiskiego, F an tazja  na chór męski z or­
kiestrą, rzecz ładnie brzm iąca i pomysłowa 
w  koncepcji oraz przeprow adzenia, z w yjąt­
kiem  ustępu deklam acji na tle orkiestry. Nie­
trudno  było przewidzieć, że najw iększy wy­
siłek odtwórczyni parbji, p. Zanuckiej, nie^ spro­
s ta  dynam ice orkiestry, k tóra go zuipełnie po­
ch łan ia ła  tak, że do uszów przeważnej czę­
ści słuchaczów nic literaln ie nie dochodziło.

W stępny punkt programu „Finlandję", n a ­
tchniony poem at sym foniczny Sibeliusa, naj­
wybitniejszego kompozytora finlandzkiego, za­
grała poprawnie orkiestra 20 p. p. pod kie­
runkiem  p. m ajora Szreyera.

W ieczór u ro z m a ic i ł  występ tenora, p. S. Si- 
w ika, który p rz e d s ta w ił  w szeregu ary j i lu­
dowych )>.’śni wtosfcicn swój dźwięczny, me­
taliczny, silmy organ o dużym wolum inie, 
um iejętność śpiew aczą i zdolności w r a ż l i ­
wego interpretatora.

W ystęp ten był przyjęty ow acyjnie przez 
licznych słuchaczów, dających również w y­
mowny w yraz uznaniu  dla sukcesu artystycz­
nego doskonałej drużyny „Echa" i jej zasłu­
żonego kierownika, który im tak obfitą ucztę 
duchową zgotował, Jul, Sw.
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ADAM DIDUH, nasz znakomity śpiewak, który 
pozyskamy został przez 0. Scotto, dyir. król. opery 
w Hizymia, na -wnefltkde operom e stajgiome wiosŁie 
w te.ui)nze Colon w Buenos Aires, wyjeżllża z 8*1- 
Slkd iniia 24 b. m. Do teatru łeigo pozyskani zo- 
s lsli również artyści tej mia»-y, co: GiM, tatpii, 
Mn zzio.

C R  PADW Alf to oeprezes Pol. Towarzystwa 
ĄfetBinsjicihioznego w M arazawiie, głośny z powodu 
sensafyjnycn eksperymentów z dziedziny auto­
sugestii, wystąpi w Krakowie z jedynym wieczo­
rami eikspen-yme.^ailinym w sobolę 19 b. m. w Sta­
rym  Teatrze. Bilety, w  cenie od 1 do 5 zl„ są 
(ta nabycia w kasie Stare®o Teaunu.

EGON PETRI, nasz (uliuibHoiny wtainifetja, po 
fl^roarmych J o a s ia c h  w Niięuftcwewh i Rosji, przy­
bywa do Kratkowa i wystąpi z  jedynym konrertem 
■we środę 23 b. m. w Starym Teatrze . Bitety, 
iy eemiie od 1 do 8 s k  są już do nabycia w ka.sio 
Starego Teatru.

KABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE", dawn.
*»City“ , u l. św. G e r tru d y  28 (w e jśc ie  od p la n t)  te l. 323. 
C oda. p rz e d s ta w ie n ie . — W sobo tę  i n ie d z ie le  dodoI.: 
V iv-E ck lock ._  — W stę p  w olny .

raa ito śc i i k o m u n ik a ty ;  godz. 19.05—19.15: T ran em , 
k o m u n ik a tu  ro ln icz e g o ; godz. 19.20: T ran em , o p e ry  z 
P o z n a n ia ; godz. 22—22.30; T ran em , k o m u n ik a tó w  z
W arszaw y . ,

"W arszaw a (1111). Godz. 12: S y g n a ł czasu , k o m n iilk a t 
lo tn .-m e teo ro l.., h e jn a ł  z w ieży  M a r ia c k ie j  w K ra k o ­
w ie, n a d p ro g ra m ; g. 15—-15.20: K o h iu n ik a ty :  m e teo r, 
i g o sp o d .; g. 15.20—IG: P rz e rw a ; g . 16—16JI5:. O dczy t 
p. t . :  „W sp ó łczesn e  fo rm y  p ra c y  sp o łeczn e j n a  Z a­
chodzie  w  d u ch u  a p o s to lsk im "  — w y g i. p . T . C iszk le- 
w iczó w n a ; g. 16.25—16.40: N a d p ro g ra m , k o m u n ik a ty ;  
g . 16.40—17.5: O dczy t p. t . :  „ D z ie s ią ta  ro c z n ic a  b itw y  
pod K a n io w em "  — w y g i. m jr . d r. W . L ip iń sk i;  g\ 
17.5—17.20: P rz e rw a ;  g. 17.20—17.45: T r a n s m is ja  o d ­
c z y tu  z P o z n a n ia ;  g . 17.45: K o n c e r t k a m e ra ln y . W y ­
k o n a w c y : A . S tro in h e rg  (k la rn e t)  i S t. Z m ig ry d e r  
(fo r t.) ;  g . 18.40—18,55: R o zm aito śc i; g. 18.55—19.5:
P rz e rw a ; g. 19.5—19.15: K o m u n ik a t ro ln . o ra z  t r a n s ­
m is ja  z K ra k o w a  no to w ań  g ie łd y  zbożow ej k ra k .;  
g . 19.20: T r a n s m is ja  z o p e ry  p o z n a ń sk ie j, w p rz e rw ie  
b iu le ty n  „ M e s sa g e r  P o lo m iis"  w ję z y k u  f ra n c u s k im  
o r a g  k o m u n ik a t T ow . Z a c h ę ty  do hodow li kon i w 
P o lsce ; g. 22—22,5: S y g n a ł czasu , k o m u n ik a t lo tn .- 
m e t.;  g. 22.05—22.20: K o m u n ik a ty  P A T .; g . 22.20—22.30: 
K o m u n ik a ty :  p o lic y jn y , sp o rto w y , n a d p ro g ra m ; g. 
22.30—23.30: T r a n s m is ja  m u zy k i ta n .

P o z n a ń  (3448). Godz. 13—14: S y g n a ł czasu . K o n c e r t

Dział sfospodarczip
Walko i flroipną -a podatek obrotowy

Do r  lepom yślinych objawów ostatnich cza­
sów w dziedzinie życia gospodarozegc należy 
wzm agający się córa* silniej proces drożenia, 
oho knujący zarówno wyroby przemysłowe, jaik 
i produkty rolnicze, a w pierwszym rzędzie ar­
tykuły pierwszej potrzeby. Zjawisko wzrostu 
cem jest w  naszych w arunkach nie do uni­
knięcia wobec ciągle jeszcze niższego poiziomu 
itych cen w  stosunku do pia-rytettfi cen św iato­
w ych, opartego na sile kunma złota i o tyile 
też zjawisko to rozwijające się słjałe lecz w 
ipsBTOiijam tempie — nie mogło być zaham ow a­
li! e żadnemu środkami poiliicyjnn-admuinistracyj- 
nemi i  samo urzez się poważniejszych sizkód

T ria  R a d ja  P oznańskiego". W ykonaw cy: F . Sykora naszem u  Życiu gospodarczem u n ie  pow inno

Z  R a d i m .

łrojram sfaem radiofoniczitucii:
P o n ie d z ia łe k , 14 m aja b. r.

K ra k ó w , (560). Godz. 12: T ran s m . s y g n a łu  czasu , 
h e jn a łu  z w ieży  M a r ja c k ie j ,  kom . lo tn .-m e t. o raz  
k o n c e r t  p ły t  g ra m o f . G odz. 15—15.20: T ran s m . k o m u ­
n ik a tó w : m et., r o s p .,  sam o rzą d . Godz. 16—16.25: T ra n s  
m is ja  p ie śn i m a jo w y c h  z  w ieży  M a r ja c k ie j .  Godz. 
16.25—16.40: K o m u n ik a t h a rc e r s k i .  G odz. 16.40—17.05: 

- O d czy t p . t . :  „ A fg a n is ta n  — k ra j  i lu d z ie " ,  w y g ł. d r. 
J .  S m o leń sk i, p ro f .  U . J .  Godz. 17.20—17.45: O d czy t p. 
t.s  „O  g a za c h  ś c ie śn io n y c h  Cz. I I I " ,  w y g ł. d r. T . 
E s t r e ic h e r ,  p ro f . U . J .  Godz. 17.45—18.55: T r a n s m is ja  
3 -W arszaw y. Godz. 19.05—19.15: T ran sm . kom . ro i. 
G odz. 19.15—19.30: R o zm aito śc i. Godz. 19.30—20: P ro f . 
H e n r i  B e rb a rd , le k to r  U . J . :  „ X V I- ta  le k c ja  f r a n ­
c u sk ie g o " . Godz. 20—20.80: T ran e m , h e jn a łu  z w ieży  
M a r ja c k ie j ,  kom . s p o rto w y . Godz. 20.30: T ran s m . k o n ­
c e r tu  z W ie d n ia . Godz. 22.30—22.30: T ran sm . kom . z 
W arsz a w y . Godz. 22.30—23.30: T ran s m . m u z y k i ta n .

W a rsz a w a , (1111). Godz. 12—13: S y g n a ł czasu , h e j ­
n a ł  z W ieży  M ajrjaełe ie j w  K rak o w ie , kom . lo tn .-m e t. 
o ra z  m u z y k a - z  p ły t  g r a m o l .  Godz. 15—15.20; K on), 
gospod ., sam o rząd . Godz. 15.20—16: P rz e rw a . G odz. 

.16—16.25: T r a n s m is ja  p ie śn i m a jo w y c h  z w ieży  M a­
r ia c k ie j  w  K ra k o w ie . Godz. 16.25—16.40: T y g o d n io w y  
p rz e g lą d  k o m u n ik a c y jn y  w y g ł. r e f .  p ra so w y  m in . 
k o m u n ik a c ji  p. T ad . S tę z e tc ls k i, . G odz. 16.40—17.05: 
O d czy t p . t . :  „ W y ra z y  o bce  w  ję z y k u  p o ls k im "  — 
w y g i. p ro f . S t .  S ło ń sk i. Godz. 170.5—17.20: P rz e rw a . 
Godz. 17.20—17.45: O dczy t p. t . :  „ P o tr z e b y  szk o ln i­
c tw a  p o w szechnego  w d z ied z in ie  re a l iz a c j i  pow szech ­
n e g o  n a u c z a n ia "  — w y g ł. d r. S t. T ym elsk i. Godz, 
17.45—18.15: P ro g ra m  d la  d z iec i. P . H . M ałk o w sk i o- 
pow ie  „ B a jk i ja p o ń sk ie .  G odz. 18.15—18.55: T ra n s m i­
s ja  m u zy k i ta n .  z  k a w ia rn i  „G aB tT onom ja" . Godz. 
18.55—19.05: P rz e rw a . G odz. 19.05—19.15: K o m u n ik a t 
ro ln ic z y . Godz, 19.15—19.35. R o zm aito śc i. G odz. 19.35— 
20: L e k c ja  ję z y k a  f r a n c u s k ie g o . — L e k to r  L u e ie n  
R o q u ig n y . G odz. 20—20.30: O d czy t p . t . :  „ M ech an izm  
ra d io k o m u n ik a c j i"  — w y g ł. inż . J .  G roszkow sk i. G. 
20.30: T r a n s m is ja  p ró b n a  k o n c e r tu  a W ie d n ia . Godz. 
22—22.05 S y g n a ł czasu , kom . lo tn .-m e t. Godz. 22.05— 
52.30: K o m u n ik a t P A T fa. G odz. 22.20—22.30: K o m u n i­
k a ty :  p o lic y jn y , s p o rto w y , o ra z  n a d p ro g ra m .

P o z n a ń , (344.8). Godz. 13—14: S y g n a ł  c zasu . M u zy k a  
g ra m o fo n o w a . P ły ty  z m a g a z y n u  S t. J a ro sz , P o zn ań  
u l. 27 G ru d n ia  3. G odz. 14—14.15: N o to w a n ia  g ie łd y  
p ie ń . i zhoż. to w a ro w e j. G odz. 14.15— 14.30: K o m u n i­
k a ty  P A T ‘a. Godz. 17,20—17.45: O d czy t o rg a n iz o w an y  
p rzez  TC L . Godz. 17.45—18.45: G odzina  m u zy k i f r a n ­
cu sk ie j. U d z ia ł b io rą :  Z. B in e zy k o w sk a  (fo rte p ia n ) , 
M. Pom oT ska (śp iew ). G odz. 18.45—19: N a d p ro g ra m  
w y g ł. p . J .  W an n eck i, aTt. T e a tru  P . G odz. 19—19.15: 
„ ,S iIva  T eum " — w y g ł. p . B. B u s ia k ie w ic z , Godz.
30.15—19.35: K u rs  ś re d n i ję z y k a  f ra n c u s k ie g o . C z y ta ­
n ie  i  o b ja ś n ia n ie  te k s tó w  „ A ta l a  C h a te a n b r ia /n d a "  — 
w y g ł. p. O m er N e v eu x . G odz. 19,35—20: O d czy t p. t . :  
„ N o ^ a  u s ta w a  o o p ła ta c h  s tem p lo w y ch  ,część o g ó l­
n a "  — w y g ł. p. F .  K o lh u sze w sk i, b . w ic ep rez e s  Iz b y  
S k a rb o w e j. G odz. 20—20.30: K o m u n ik a ty  g o sp o d arcze . 
G odz. 20.30—22: T r a n s m is ja  p ró b n a  k o n c e r tu  z  W ie ­
d n ia . Godz. 22—-22.20: S y g n a ł c zasu , kom . m e t. i P A T . 
G odz. 22.20—22.50: N a d p ro g ra m : w y g ł. p . J .  W a r n e : 
ek i, a r t .  T e a tru  P .

K a to w ice , (422). Godz. 16—16.20; T ran e m . P ie ś n i m a ­
jo w y c h  z w ie ży  M a r ja c k ie j  w  K ra k o w ie . Godz. 16.20— 
16.40: K o m u n ik a ty  P o lsk . Zw. Z rzesz. G osp. W o j. SI.
Go<łz« 16.40—17.05: O d czy t p. t . :  „ W y ra z y  obce w ję ­
z y k u  p o ls k im "  — w y g ł. p ro f . S ta n . S ło ń sk i. G odz.
17.05—17.20: K o m u n ik a t S tr a ż a e tw a  ś lą sk ie g o . Godz. 
17.20—17.45: W y k ła d  ję z y k a  p o lsk ieg o  (k. n iż szy ). G. 
17.45—18.55: A u d y c je  d la  m ło d z ieży . S łu ch o w isk o  h a r ­
c e rsk ie . Godz. 19.15—19.35: R o zm aito śc i. Godz, 19.35— 
30: O dczy t p. t . :  „ P o tę g a  g o sp o d a rcz a  p o d s taw ą  po­
tę g i p o li ty c z n e j P o ls k i"  — w y g ł. d y r . d r .  W . O lszo ­
w i cz. Godz, 20—20.30: T ra n s m is ja  p ró b n a  k o n c e r tu  z  
W ie d n ia , Godz. 22—22.30: S y g n a ł c za su  o rnz  kom . l-o- 
tn  iczo -m eten r. I P A T .

W iln o , (435). Godz. 16—16.45: C h w ilk a  lite w s k a . G.
16.15—16.30: K o m u n ik a t sp o rto w y . Godz. 16.30—16.55: 
A u d y c ja  dla d z iec i: „O  św . Z o f jl"  opow ie  M a r ja  
R e n t tó w n a . Godz. 16,55—17.20: „ Ś w ia t Id e i"  — o d czy t 
Tl z c y k lu  „ F i l iz o f ja  n a ro d o w a "  — w y g i. p ro f . U. S.
B. d r. W in c e n ty  L u to s ła w sk i. Godz. 17.20—17.45: „ S ta ­
n is ła w  M iłn sze w sk i"  — o d czy t p o łączo n y  z  le k tu rą  
r . c y k lu  „W sp ó łczesn a  p o ez ja  p o ls k a " , — w yg łosi W . 
H u lew icz . G odz. 17.45—18.10: O d czy t z d z ia łu  ..T e­
c h n ik a " . Godz. 18.10—19: K o n c e r t c h ó ru  D ru k a rz y
pod d y r . W . M ołodeek iego . Godz. 19—19.25: G aze tk a  
ra d jo w a . Godz. 19 25—19.35: S y g n a ł c za su  i ro z m a ito ­
ści. G odz. 19.35—20: „D z ie je  N ie m n a "  — o dczy t z 
d z ia łu  „ Z iem ia  W ile ń sk a "  — w y g ło si p ro f . U . S. B , 
dr. B ro n is ła w  R y d ze w sk i. Godz. 20.30—22: T ra n s m is ja  
k o n c e r tu  p ró b n e g o  z W ie d n ia . Godz. 22.05: K o m u n i­
k a ty  PA T *a.

(sk rz y p c e) , P . Mii lle r  (eello ), I I .  G loksyn  (fo rte p ia n )  
g . 14—14.15: N o to w an ia  g ie łd y  p ie n ię ż n e j;  g . 14.15— 
14.30: K o m u n ik a ty  P A T ‘a ; g. 17—17.20: 31-sza le k c ja  
ję z y k a  a n g ie lsk ie g o  (w y k i. d r. A re n d , le k to r  P . P .); 
g. 17.20—17.45: O d czy t p. t . :  „B o lszew lzm  w śró d  dz ie­
c i"  (w y g ł. p. re d . E . Ś w id ż iń sk i); g. 17.45—19: T r a n s ­
m is ja  z W a rsz a w y  ; g. 19—19.15: N a d p ro g ra m : w y g ł, 
p. J .  W a rn e e k i,  a r t .  T e a tru  P o l.;  g. 19.20—22.30: 
„ S tra s z n y  D w ó r"  o p e ra  w 4 a k ta c h  S t. M on iuszk i 
( t r a n s m is ja  z T e a tru  W ie lk ieg o  w P o z n a n iu ) ;  g.
22.30—22,50: S y g n a ł c z a s u , . N a d p ro g ra m  w y g ł. p rzez  
p. J .  W arn e e k ie g o , a r t .  T. P .; g. 22.50—23: K o m u n i­
k a ty :  g osp ., m o teo o r i PA T *a; g. 23—24: M u zy k a  t a ­
n eczn a  z „ P a la i s  R o y a l" .

K a to w ice  (422). Godz. 16—16.20: T r a n s m is ja  p ie śn i 
m a jo w y ch  z w ieży  M a r ja c k ie j  w  K ra k o w ie ; g. 16.20— 
16,40: K o m u n ik a ty  P o lsk . Zw. Z rześz . G osp. W oj. Ś l.; 
g. 16.40—17.5: O dczy t p. t . :  „ M a r ty r o lo g ja  d z ieck a  p o l­
sk ieg o  w dz ie le  S te fa n a  Ż erom sk iego  — S yzy fo w e  
p ra c e " ,  w y g ł. p ro f . R . F a ja n s ;  g. 17.20—17.45: W y k ład  
h is to r j i  P o ls k i;  g. 17.45—18.40: T ra n s m is ja  k o n c e r tu  
k a m e ra ln e g o  z W a rsz a w y ; g. 18.40—19: R ozm aitośed; 
g. 19—19.20: K o m u n ik a t h a rc e r s k i ;  g. 19.20—22: T r a n s ­
m is ja  o p e ry  z P o z n a n ia ;  g. 22—22.30: S y g n a ł czasu  
o ra z  k o m u n ik a ty :  lo tn .-m e te o r., P A T  1 s p o rto w y ; g.
22.30—23.30: T r a n s m is ja  m u zy k i ta n e c z n e j.

W iln o  (435). Godz. 16—16.15: C h w ilk a  l i te w s k a ; g. 
16.15—16.30: K o m u n ik a t Z w iązk u  M łodzieży  P o ls k ie j;  
g. 16.30—16.55: „O  W iln ie  w d aw n e j p oezji p o ls k ie j" ,  
o d czy t z  d z ia łu  „ L i t e r a tu r a "  w y g ło s i d r . S t. C y w iń ­
sk i; g. 16.55—17.20: A u d y c ja  re c y ta c y jn a  w  w y k o n a ­
n iu  a r t .  „ R e d u ty "  H a lin y  G n llo w e j; g. 17.29—17.40: 
„ W ra ż e n ia  z p o b y tu  n a  Ł o tw ie "  — o d c zy t w y g ło s i 
d r . T ad eu sz  S ze lig o w sk i; g . 17.45—18.40: T ra n s m is ja  
k o n c e r tu  z W a rsz a w y ; g . 18.45—19.10: G a ze tk a  r a d jo ­
w a ; g. 19.10—19.15; S y g n a ł czasu  i ro z m a ito ś c i; g. 
19.20—22: .T ra n sm is ja  o p e ry  z P o z n a n ia ;  g . 22.05: K o ­
m u n ik a ty  P A T ‘a ; g. 22-30—23,30: T r a n s m is ja  m u zy k i 
ta n e cz n e j * r e s ta u r a c j i  „ B a c h u s "  w  W iln ie ,

W to re k , 15 m a ja .
K ra k ó w  (666). G odz. 12: T ran sm . s y g n a łu  czasu , 

h e jn a łu  z w ieży  M n rja c k ie j ,  kom . lo tn .-m e t., o raz  
k o n c e r t pl.vt g ra m o f.; godz. 15—15.20: tran sm - bom . 
m et. i gospod .; godz. 16—16.25: T ran sm . p ie śn i m a jo ­
w ych  z w ieży  M a r ja c k ie j ;  godz, 16.40—17.05: P o g a ­
d a n k a  d la  rodz iców  i w ychow a wmów: D r. A. K lę sk : 
,,P rz y c z y n y  z a p o m in a n ia  i w a d y  p a m ię c io w e " ; godz. 
17.20—17.45: T ran s m . o d czy tu  z P o z n a n ia ;  godz. 17.45— 
IK40v T ra n s n u  z  W a rsz a w y ; godz. 18.40—19.05; Roz- 
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KuHuro l szfnfta.
Wystawa sztuki polskiej 

w Budapeszcie.
^  Budapeszcie odbyto się wezorąij w,, pa- 

tocu szimtiki „Nepszetti Saaflon'* Awairęto potl 
ski<j J-epł-ęzentocyjne1] wystawY śz M ąj Z Oka­
zji otiwauicia tej w ystaw y Tow. połako nvęgier- 
sikie w  Kraików ie wyidai-o do dyrekcji „Nem- 
zetii Saailon" następującą depeszę:,

,Z ofca'zm otw an ia w ystaw y polskiej w  ipnze- 
oudineg stolicy wielkodiurzinego narodiu węigier- 
skiego, rotdko-Węigiers!kie Towarzystwo prtzeby- 
ła  życzenia pomyśl neppo rozwoju braltniiemu n a ­
rodowi i życzenia powadzenia wystaiwy. (—) 
Papee, prezes".

Pozaitem depeszę z  źywzentaimi p rzesiał kon­
sul honorowy węgierski p. M&iiKtihiWiCikL, oraz 
IdeirawiUK konsulatu p. Schaibl.

MAUZOLEUM JANA KASPROWICZA. Domrszą 
z Zaikopamegi; Płaca nad mauzoleum ś. p. Ka­
sprowicza zostaną w cizeirwoiu ukończone W roaz- 
niicę śaińemdi poety odbndizae sdę prizeniesiienlie 
ziwlolk ze .oterego omeintainza w Zakopanem dio 
maiuizolenmn na Hamendaie.

w j d u  w i e k o  d r a m a t y c z n e  w  c y r k u .
W cyrtou wiairszawislkim rozpoazęły się próby 
z „n.o.lama“. Atietarjium to, dirielo majwybiitaietl' 
i;|zego poety żydowislko-ameirykańsikdego obecnej do­
by, R. Lewilka, yinane będlziie w p o p ie j  parafina- 
ziie i  infn emiizacji Andrzeja Madka, rcaliiziaiboira „Dy­
buka" Anelkiego na scenie polskiej Główną rolę 

'Mahirala, twórcy Golema, cizilowieka z gliny, 
h eować będlzde Kam’ Ariwenitowiioz. jego żonę —• 
Htlema Aulkawim: Golema odtworzy Kazimienza
Kiąowslki z teabiu miejśkiegc w Łudzi, Tadeusza — 
Jam Pawłowski.

u c h w a ł y  m a g is t r a t u  m . k a t o w ic  Ma-
gistrait m. Katowic na  oslatinirem swem po=ieidze- 
n;iu pjslanjiwiJ pnzelkaizać zamządioiwd miksit pol­
skich 2000 złotych "a  zapomogi dla wdów i sie­
rót po pisarzach poH d :h. oiraiz wyneyigmował 500 
zł, na cele ośwńaity ludowej dla Towamzysitiwa 
Czytalń Łndo-wyr.h, z ikaizji Siwieta narodiowcro.

5TYPENDJA MIEDZYNARODCWF DLA KO­
BIET. Doinosizą o dwó^h nowych sitypemdjaich dlii 
kobie^. z wyiżsiztm wyksmtailcomieim, a  mianowicie 
dyii-akcja łondyńslkiego Ooasby Hal! ofia-owuje dwe. 
stjjpendja »  50 fit. si. każde ma stuidja w roku 
alkademickiim w 1928Ć29 w Locdynue dila azłomlidm 
jakiegoikoiliwielk nairodiowegD si iwarzyszeruia, wcho­
dzącego w skład Federacji Międzynarodowej Ko­
biet z  wyrózeim wykształceniem. Iliszipańslkae Sto- 
wairayszemiiie kobieit z yyżizem  wyiksizitatoemiiem 
ntfiamwuiie dila nzłmnkim Fedemacii 8tyipeindjiuirr_ na 
rolk akaidemioki w  wyBotkośei 4000 pese­
tów na studja humainistyozjne w Maidn-yciie; ie_ 
dinum z wairumlków jest dobra zna.jomo^i języki 
hiszpańskiego. Podlamia do dirnia 10 czerwca przyj­
muje i inf„.-miacyj udziela dr. A. Więckowska 
Wammiwa, Klonowa Id, tal. 80j39.

KONGRES LINGWISTYKJ ROMAŃSKIE:
W diniaoh od 28 do 30 maja odlbędizie się w  Di­
jon kongres lingwistyki mariańskiej. W kongresie 
wezm.ą udział delegaci wiiękistouiści uruweirsyceitów 
europejski rh.

WY AIENIE Z ROSJI UCZONEGO ŻYDOW­
SKIEGO. Żydirwska Ageueja telegrafioania uiomosl 
z Moslkv’t , że zinamy uczony żydowski w Rosji, 
dr. Saadii-Mazc, zostaj za swą działalność piroajo- 
nistyczną -wydalony 7 granicy Z. S. R. R- bez 
ptnarwa powmoto. Dr. Maizo udaje się przez Odesę 
do Palestyny, gdzie zamienza poświęcić się oracy 
naukowej na uniwersytecie hefaajsikim w Jeinozo- i 
limie. I

Hf'* .

było ppzymieść.
Wizimaigiające się jeduałi tsropo drożerda ka­

że przypuszczać, że działają tu nie tyłiko mo­
m enty  czysto gospodarcze o chairafctenze św ia­
towym, z którym i wałfca jest bezm adreiim . 
lecz że dirożyizin-a sipcięgowaTiia jest przez przy­
czyny gospodarcze, leżące w  kraju. Przyczyn 
tyca iznkac należy przedeiw-.zystkiem w  cięż­
kiej sytuacji kredytowej, braki gotówki i dro- 
zyźnir pieniądza, następnie zaś wadliwości 
naszego systemu podatkowego, klfóna wi^sitęipuj0 
w cailejiDełtni w  nciimadinych wairuinikacih p,racy 
gosipodarcizej.

PrzieciiwaMiałauiie procesowi drożenia aairćw- 
jio ze staomy ster oficjailujich jaik i gospodar­
czych jest koniecanoiścią piervi ŝziOir!Z,̂ dinej w a­
gi, zaham ow anie postępu drożymy wogóle, a w 
Bziceególiności droiżyzmy artykułów  pierwszej 
potrzeby,, jest warumkieim od, btćaego zależy 
iroziwoij gospodarczy kraju. Kształtowanie się 
koniunktur przemysłowych niewątpliwie za 
groćone być musi w przyszłości —  o ile droży­
zna czynić będzie dalsze postępy Następ­
stw em  zw yiżlki cem artykułów  pierwszej po- 
itmzetby,, będą żądamia ze stromy robotiailkóiw 
podwyżek płac., co w  komise^emc, i  spowoduje 
w zrost kcsizitćfw produkcji. Reipedkiu-je rago sia­
nu  rzeczy w  odnieśiem.i,u do rynfcóiw w-owmęitrz- 
mych nie będą może zibytt groźne, o tyle tyiiłoo 
jednak —  o Me wzrostowi drożyzny tow arzy­
szyć będzie comajmmiea równoległe w zrastanie 
zarobków.

Niatomiaist znacznie gorzej pnzieićbtawla się 
syituac-ja w  odm esnemiu do naisizych stosunków 
hamdl owych zagranicą, tu ła j wzrost kwztów  
produkcji pizedewszystkiem w przemyśle od 
bić się musi na zdolności konkurencyjnej kra­
jowych w ynbów  w  sto „unku do im portowa­
n y ch  wyrjbióiw zagranicznych i prowadzić do 
dalszego .^anilku zdolności ekaporiowej na®zegc 
przem ysłu. Wobec zaś tandemej’ roziwojaw^cn 
maszegc handllu zagranicznego, któr^ od kilku 
m iesięcy w ystępują w całej Dełni, ai uołegają- 
cych n a  stałem  i sitnem  wzrastania: im portu 
przy  riVwnoczesnem utnzymywiauiiu sie eki por­
tu  na jednym i tym  samwn poziomie 
.{imniejszeinie się w  przyszłości naszego eks- 
nnrtu, jako nasti-frsłwo zm niejszenia się na­
szych zidołmoiści eksportowych — grozii wprost 
klęską gospodarczą.

Kryzys go podarczy, M óry i tak  zagraża 
m m  w  awia.izlku z niedom aganiam i rvmika p e -  
iniężnegc, byłby przez dalszy wprost bierno­
ści hiłiamGiii handlov ego przyśpieszony. Mimo 
bowiem dopływu kapitałów  zagra n iczrych  
dalszy  w zros1 pasyiwnoiści b i.ansu  handlowego 
muisiaiłtoy odbić się ujemn.i* n a  maszyna bilan ­
sie płatniczym  i ma staŁrMeaoji maszj ij w aluty. 
Już obecnie dają się zauważyć pi^ykre na-

Kron.ka ekonomiczna.
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stępsiwa silnej bierności bil ar st handlowego,
a to w  ogotorariu  nasze®! handlu  z pieniędzy 
odpiływająci-ch zagranicę na ookrycie przywo­
zu,, a  naw et ostatnio y zm niejszeniu się z a ­
pasu w alu t Banku Dolskiego, nie obrw iąauiąco 
naw et oj owiadają o rzekomo zam ierzonych o- 
graniczeniach kredytcnyych, co m iałaby zgub­
ne konsekwencje d la  naszego życia gspodar- 
ozeigo-

A że b y  zapoM ec p rzysziem u  zaostrzen iu  się 
sy tu acji, ku czem u  jest jeszcez czas  —  n a le ż y  
zapobiec rjemmemiu kseitaTtowamiu się  n a sze ­
go hamdflu zagran iczn ego  w  p rzyszło ści, a to 
przedewsizysłikiem przez aktywizację naszego 
życia gospodarczego, przez odpowiednie posu - 
nięcii w dziedzinto polityki pieniężne -kredy­
towej, oraz ustawodawstw; celnego i podatao- 
wegu. O ile ostatnio o m aw ialiśm y kiJkakiotnia 
konieczność san acji w  tam tych  dw óch d z ird zj-' 
niach, tutaj p ragn iem y zw ró cić  uiw,agę n a  drugi 
czy n n ik  nieiawykie ujem nie w p ły w a ją c y  n a  
proces gospodarczy —  ogólnie patętpiomy pnząz 
s fe r y  ^oppod s»rcz;ąj a tak że  i  o fic ja ln e, n a  poda­
tek ibnotowy —  j»oibierany w  tej foiume —  w 
jakiej się to obecnie odbyw a.

Konieczność zasadniczej reform y teigo mo­
da tiku ogólnie przyjęta 4 uznania nie prędko 
doczeka się realizacji, wobec tego, że ze wzglę­
dów fiskalnych stwunzone jest pewnego rodza­
ju „iunctim " oomiędz^ reform ą tego podatku, 
a reform a podatku dochodowego —  zn a jdu jąca  
gorących przeciwników. To też już ooecme 
konieczno jezi zastosowanie paljatywów —- 
połśi >dków, które choc;aż częściowo mogą u- 
sunąć ujem ny wpdyw, jaki pobieranie tego po­
datku w yw iera n a  życie gospodarcze i  poziom 
cen.

Dotychczasowa ustaw a o podatku, pnizeuny- 
stow w n u,pomrażnh  min. skarbu do ofonużaria 
podatku obrotowego d la  Artykułów pierwszej 
potrzeby jedyu-ie tyilko przy w ychodzeniu arły - 
ka.ów  tych z handlu. N atom iast upoważni i enia 
takiego nie zaw iera w odn’eeieniu do w scho­
dzenia danych  artykułów  z pnzamysłu dc han­
dlu. Wskaizanem się przeto w ydaje, by o o eo­
nie wniesiono krótką nowele do ustawy o po- 
Jatkn przemysłowym, upoważniającą min. 
skarbu do obniżenia tego nodatkt dla arty­
kułów pierwszej jmtraoby w  odmeeieniu do 
tych tranzakcyj, które wynikają z wychodze­
nia tych artykułów od producenta do handlu 
lnu do konsumenta, przyczem  now ela ta w inna 
izinafeźć zastosowanie pmzedewszysttjeu do 
m ąki przy w ychodzeniu jej z m łynów  i do 
chileba p rz r  w ychodzeniu tego artyku łu  i  pie­
k arn i do b«ndiki. Posunięcie te  w inno w strzy ­
m ać w szelką dalszą z w y ^ e  tych artykułów , 
a równoceeśinie niewątpliw ie dałony „sankcję 
■mor3ilną“ i  zapew niło więksiza skuteczność 
wystą,piem‘om organów adm in-istracyinych w 
ich działailności imterw-encyinej, m ającej na ce­
lu  obniż ;nde cen atltykułów pierwszej potrze­
by.

UbytoŁ spowodowany prze® praponow ans 
m iasien le podatku, obrotowego w dochodach 
skarbu  w yniósłby meksymailnte k ilkanaście • 
mili. zł., co wobec parny ślmc go - tan u  skaTbn nie 
byłoby niebezipiecanem- Pnaiwdopodóhnie zaha­
m owanie drozyiany i odsunięcie niebezpieczeń­
stwa wrtbuchu. kryizysu gospodarczego, co było­
by równoanaczne z czasem  z zagrożeń :em oo- 
m vślneco stanu  naszych f:jnansov;; opłaciłoby 
tein ubytek kilkakrotnie.

W ZROST W PŁYW ÓW  SKARBOWYCH. W p ły ­
w y  z daniln puhLicKinyoh i  m onopoióv z a  kwie- 
me A r. 1928 w y n io s ły  ogółem  183 m iilj-nów  z t„  
■to jesit o 29 m iljcm ów  zl. w ięcej, n iż  za  J-iwdecień 
1927 r, W  tem  w n ly w y  z d a n iu  p titd iczrydh  
wym,:osiiy 121 m ilionów- z j , w obec 102 nuiijomów 
z ł., w talyw y za-ś z  m o m n o ló w  68 miilj. z ł., w obec 
61 miillj. e1. za kw iecień  1927 r. D a n in y  piuMdez- 
n e  d a ły  p rze to  z a  kw iec ień  r. 1928 o 22 m ilionów  
w.iecej, m-onoipoue zaś 7 m ilio n ó w  z ł ,  w ięcei w* 
z a  kw iec ień  r. 1927.

I o s z n  UTRZYMANIA W LODZI Komie ja do 
b a d a n ia  -taiiem kosz tów  ultrayimajniia w Łodzi 
s tw ie rd z iła , że  w m iesiiąct' k w ie tn iu  k o sz ta  nitmzy- 
m an ia  rodziiny roiom niczej w zro sły  o 3.10 .jrocent 
w  p o ró w n an iu  z  n .a ręem .

KOMUNIKACJA KOLEJOWA POLSKA DiRECJA 
Ze w zględu  na  jiuiżu k o ńczone u ra c e  oikolit, ł t ©u- 
laicji ta ry to w e i uamiioilzy królestiweim S. H . S. 
i G recją, p rz y s tą p io ro  dio w s tę p n y c h  prac -"aid 
ntormw wanieim  komu;n;i!icacji bezipośr sdnio p o m ię­
dzy G recją z  jednej s tro n y  a  P o lsk ą , AiusUtą, R u ­
m u n ią , C zecthoslow acją i W ęgram i z drug iej s h >  
n y , W ty m  re lu  m a  się ■Mwać w  Rc dsepszcue k o ­
m is ja  m ie sz a n a  oknlo 15 m a ja  r. n.

R f KC W ANU. W ST ĘPN E  H A N D LO W E P O L ­
SK O-FRANCUSK IE. W  W a rsz aw ie  toczą się  roko 
wiamiiia m ięd zy  przedsraw ieiełaim i mdinus-ten tiwia 
przpim yslu i h a n d lu  i a m b a sa d ą  fra n c u sk ą , w  c°,lu 
wyirównaireia pe-wnycih różn ie , 1 tó re  w y ło n iły  się 
w sk u tek  -wailoiryKacji oel p o łsk ich .

C hodzi m ianiow idie o u d z ie len ie  p ew n y c h  u ła t ­
w ień  p rzy w o zo w i firancuskieimu w-u am ian  za  od- 
powdeiclniĘ reikampensaitę ze s tro n i firancuslkiej.

J a  s ię  d o w iad u jem y , TOkowamia m a ją  p rzeb ieg  
P om yślny .

POMYŚLNE WYNIKI OBRAT CYNKOWYCH
W  o sta tn ic h  dniacJ- odbyil s ,ę  w  Bruikseilć zjazd 
olkoto 20-itiu pnzesistaiwicieli eu-opejsk iego  k a rte lu  
cynikoweigo. W zjeżdizie wizdęli ró w n ież  udizial 
p rzed staw ic ie le  Ameryku i G. Ś ląsk a . R e z u lta ty  
z jazd u  s ą  p o w ażn e ; w  o b e u ie j ch w ili do z a ła ­
tw ia n ia  p o zo s ta ły  ty lko  n iek tó re  poszczegó lne za- 
garJinieoiia, k tó re  b ę d ą  w  najbliiżsiz-m  czas ie  ro z­
p a trzo n e  a lbo  n a  nowyim  zjeźdizij, ailbo mafwot 
w  rocze p isem n e j wyTmaai.y ż d a ń ,
* —af- V* i*u;. •; w

UJEDNOSTAJNIENIE ZAKUPÓW ZBOŻOWYCH.
W miinira.STBtwto przemysłu 1 nandita odbędaie s>ię 
konferencja, poświięcoina spirawie ujediniosiaijni"- 
niia wamunkow zatouipów na giełdach zlbóżowrych 
w Itolsce. Obncniio wairunk zalkupów, różne dla 
bosacizególnycih girdd, utrudniają iramcalkcje.

EKSPORT CEMENTU W ZRASTA. Rozwój w r- 
wcziu nasE-eer cem'=n«u zagranicę rozwi''-’ się stale. 
Staiania potsłdcł oeimentowni eksiport,..ujących 
sikaeirowane są przedewjzyBtik.eir na peglęłńenłe 
już zdobytych rynków oraz na zdobycie nowych. 
Obecnie główna uwaga zwifacŁ się na  kraje Ame­
ryki południowej i  centralnej, gdzie istnieją dla 
naszego produktu, wobec szeraącen się w tych kra­
jach nazDudiowy njiast, duża możiluwośoi. Cem-nt 
polsiki, dzięki wysokim swytm zaletom i wzglę­
dnej taniości, zyskał sobie trwale uznai ie na tych 
dauełoich rynkacii zbytu.

Z PRZEM YSŁU HUTNICCZEGO. Huty żelaizne 
w miesiącu ubiegłym pracowały nonrojMnie, nie 
baozae na to, że nie otrzymały zwykłych zamó­
wień na  szyny kolejowe. Zamówienie to nie 
wpłynęło dotąd jeseo7®, jednakże według zasięg­
niętych przez nas imformacyj, mimisteirs'two ko­
munik,' i ji, Ina już w  dniach najbliższych udzie­
lić hutom ramowienaa na szyny v; ilości okotó 
20.000 ton. Huty nasze oracmją nad zorganizowa­
niem ekspemtu zagraniciznego w ramach ustalo­
nych poiprz-dnio., t. zm. otoolo 350.000 'on —,aznae. 
Eksport obejmie pnz-dewszystk^em krato Phskiego 
Wschodu, Tuicję i państwu bałkańskie. W  dniu 
11 b. m. w Wiedniu odbyła sńę konferencja po­
między przedstawicielami! huit ooiMuch a repre- 
Z'?nitainiUmi hutaiotiwa państw sukcesyjnych, Cze- 
hoslowacji, Węgier i Aurtirjj, 0 ochronie teryto- 

rjalnej, polegającej na niestosowaniu konkurenejt 
wzajemnej. Uda się nia n ią  pmzedstawrciele 
wszysttkiiol: naszych hut i pmowa fca zostanie za­
pewne nodiptoana.

Z RYNKÓW DRZEW NYCH. Związek onzemy- 
slowcó-w diizei nych ziwrócał uwagę władz na  falkł 
następujący: W śhutek nadmieirmit wysokich 'cen- 
podbijainycih na subrnsiach w dyrekcji lasów pań­
stwo wych w Poznaniu, poz-etało dc sirizedania 
ktlkadizlesiąt metrów sześć, sorny. Drewm-o to 
obscuie pjuje się; cena zaś ofiarowana za nie te­
raz jest o 20 do 30 proc. niższa od ceny na po­
czątku kam jnaji. Tymcaasum wtedy w wielu tar-
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taikach faimtejgzych zawieszono pracę, bo ówcze­
sna cena się nie kalkulowała

W sk u tek  wysipnzedianiia w ięk szo śc i maiteirja.liu 
airzewinego n ie  z a w ie ra  się  w ięk szy ch  f>ra,n>za>kcyj. 
O czek iw any  \vynv6z d rzew a taniego do N iem iec

zawiódł, Wywozi się bloki sosnowe, oforęglaki 
apiawine i papierówkę, na którą nabywcy zadat­
kują do 50 proc. wartości. Na rynku miejscowym 
zbyt nieznaczny, gdyż ruch budowlany na krasach 
wschodnich praiwie nie istnieje.

P g i C B l  g g P g g i o W j g .

R o z g r i i O T l f l  f l i ^ © w e .
Nowe zwycięstwo l. r. C. — Drużyny iwowshle znowu zdobywcami 

punktów. — Wisła zawodzi po raz drugi w Warszawie.
Kraków, l i  maja.

Rzut oka na obecną tabelę rozgrywek ligo­
w ych nie w ygląda przyjem nie dla drużyn pol­
skich a krakowskich w  szczególności. Wobec 
II. porażki W isły i 5 straconych punktów przez 
Craoovię, trudno będzie dogonić drużynom kra 
kowskim groźnego rywala z G. Śląska. W 
wielkiej mierze zedecydiuje o tem bieżący ty­
dzień, który będzie niezwykle gorący dla W i­
sły, mającej rozegrać w czw artek, 17 bm. za­
w ody z Polonją, stojącą na II miejscu oraz w 
dniki 20 maja z I. F. C,, tj. najpoważniejszym 
obecnie kandydatem  do m istrzostwa Polski. 
Obydwa mecze odbędą się w Krakowie na boi- 
skn Wisły. Tydzień ten może być decydnją- 
cym dla W isi w mistrzostwie Polski.

Lepiej powiodło się tym  raizeim Cracovii, któ­
ra  dzięki zw ycięstw u nad Le-gją w ysunęła się 
•z szóstego na czw arte miejsce. Białoozerwo- 
nych  czeka jednak w dn. 20 bm. ciężka praca 
w  Pozmanm, gdzie natlkmą się n a  ciężluego i 
tw ardego przeciwnika w postaci poznańskiej 
W airty.

Zato Lwów mioże ubiegłą, niedzielę zapisać 
do szczęśliwych, dwa zwycięstwa, tak Pogoni, 
jak i Hasmonei świadczą, że drużyny lwow­
skie przyszły do siebie i zaczynają już ziwy-' 
ciężać.

Również ocknął się Łódzki Klub Sportowy,

którego forma ostatnio była tak zastraszającą, 
iż temu najstarszem u w  Lodzi klubowi pol­
skiemu mogło grozić niebezpieczeństwo spad­
ku do okręgowej ki. A. Zato W artę prześla­
duje poprostu pechowy wynik remisowy 2 :2, 
który przypada jej już trzeci ra,z z rzędu.

Druga drużyna łódzka, Turyści, polepsza­
jąca się z każdym tygodniem omal nie 
uszczknęła jednego punktu swemu niedzielne­
mu rywalowi I. F. C. w Katowicach, atoli prze­
śladujący ją wyjątkowy pech w tym dniu u ła­
twił Katowiczanom zwycięstwo. Tabela przed­
staw ia się n as t.:

Nazwa klubu I 
I. F. C.
Pol on ja 
W isła 
Craeoviia 
W arszaw ianka 
Legja 
Pogoń 
Wairta 
Ruch 
Ilasmoncn 
Turyści 
Czarni 
Ł. K. S.
Slask 
T. K. S.

gier Punktów Stos. bramek
9 17 30:9
7 11 22:8
7 10 21:7
7 9 17:11
7 9 12:8
7 8 17:10
7 8 15:18
6 7 13:11
9 7 9:16
8 5 11:15
8 5 11:16
5 4 8:17
7 4 9:10
8 3 7:23
6 1 11:26
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CRAGOVIA t - LEGJA 2:0 (1:0).

W czorajsze zawody piłkarskie zgromadziły 
po raz pierwszy w  bieżącym roku ogromine tłu  
m y publiczności, sięgające liczby 5.000 osób. 
Same jednak zawody, aczkolwiek zakończyły 
aię zwycięstwem białoczerwonych, którzy w ra 
cają bardzo powoli do formy po ostatnich nie­
powodzeniach, nie należały do bardzo zajm u­
jących i nie stały na zbyt wysokim poziomie. 
P rzyczyną tego była słaba gra obu zespołów  
w linji napadu. Jeden Kałuża w GrajcovJi i 
jeden Nawrot w Legji nie mogli starczyć za 
całość.

Skład drużyn był nast.: Legja — Adamo­
wicz, Ziemian, Terlecki, SLrycharz, Amarowicz, 
Szaller, Wypijewsfei, Nawrot, Łańko, Ciszew­
ski i Maderski. Cracovia —  Szumieć, Cal der, 
Zastawmiaik I, P tak, Seichter, Zastaw niak II, 
Wójcik, Chruściński, Kałuża, Giiratel i Rusinek.

Gra w  pierwszej połowie równa, piłka w ę­
druje ustaw icznie z jednej pod drugą bramkę, 
ato li bez rezultatu ; napastnicy nie ‘m ają na 
ty le  energji, aby zdobyć się na decydujący 
przebój. Legja jest więcej nerwowa, nie umie 
zachow ać spokoju wobec okrzyków i nawoły-

M ŁODY CZŁOW IEK reli- 
£ j i  rz .  k a t .,  n a ro d o w o śc i 
p o ls k ie j, z  w y k s z ta łc e ­
n ie m  p ra w n ic ze in , b ie g ły  
k o re s p o n d e n t,  w ła d a ją c y  
ta k ż e  ile  m ożnośc i i ję z y ­
k ie m  ro s y js k im , o r ie n tu ­
ją c y  s ię  d o b rze  w  r a c h u n ­
kow ości — p o s ia d a ją c y  ru  
ty n ę  w s p ra w a c h  po d a t ko 
■wych. a d m in is tr a c y jn y c h  
i  a u to n o m ic z n y c h  z po- 
w ażn em i re fe re n c ja m i,  u- 
b ie g a ć  s ię  m oże o w o ln ą  
p o sad ę  s e k r e ta rz a  Z a rz ą ­
d u  d ó b r h ra b ie g o  A n d rz e ­
j a  P o to c k ie g o  w M iędzy ­
rz e c z u  P o d la s k im .  ̂ P o d a ­
n ia  z  o d p is a m i św iad ec tw  
w n o sić  n a le ż y  po dz ień  1 
c z e rw c a  b r . p od  a d re se m  
A d m in is tr a c j i  d ó b r h r .  Po 
fo ek ich  w  K rzeszów  i eh. — 
N ie  u  w zy l ędal i on y  c h ̂  po da ń 
•nie z w ra c a  s ię .  W a ru n k i 
w e d łu g  u m o w y . 412

w ań publiczności, w zyw ających miejscową 
drużynę do zdobycia bramek, a łącznie z tem 
ii punktów. Zdenerwowanie to udziela się w 
szczególności i bram karzow i Legji, Adamowi­
czowi i tomu to przypisać należy, iż puścił 
przed pauzą ładny strzał Kałuży bardzo da­
leki i tem samem łatw y do obrony. Pomoc 
jednej i drugiej strony umie utrzym ać w  n a­
leżytym szachu naw et i po pauzie ata.k prze­
ciw nika tak, iż decydująca w tym Okresie bram 
ka padła z rzutu karnego, egzekwowanego 
‘przez Gintla. Mimo bowiem wielkiej przewagi 
w  tym okresie ze strony Gracovii nie było je­
dnak  strzałów  niebezpiecznych n a  bram kę 
gości.

Zawody zakończyły się naogół zasłużonem  
zwycięstwem Cracovii, która m iała znaczną 
iprzewagę po pauzie nad swoim przeciwnikiem 
i lepiej w ytrzym ała temipo meczu. Jednym  z 
najlepszych jej graczy był doskonały kierow­
nik ataku, Kałuża, dopisał również i Wójcik 
na prawem skrzy-dlle, reszta  zaś napastników  
całkiem  słaba, Gintel stanowczo za ciężki. Za­
to pomoc Craci>vdi jak i obrona w raz z hram- 
kamzem Szumcem bez zarzutu.

W Legji w ypadła strona techniczna wcale 
dobrze,- zato ;akcje 'podbramkowe w wyfcona- 
miu całkiem  słabe, gra głową trójki środkowej 
ataku obliczona raczej na efekt i publiczność, 

monUrowaiiiŷ  specjalutom. ] ja]j na zdobycie bramki. Najsłabszy z trójki 
to Łańko, jakoś niezwykle bojażliiwy i wolno 
poruszający się.

Zato Nawrot przypom niał wczorajszą grą 
swe najlepsze czasy krakowskie. W ogólności 
b. gracze Gracovii obok Ziemiana z Tairnovii 
są  podporą drużyny.

Sędziował dość doborze p. kip-t. Baran, aiez- 
kolwiak w ielka ilość widzów w yraża ła  nieza­
dowolenie z jego rozstrzygnięć.

GŁUCHOTA ULECZAŁ-
NA ! F e n o m e n a ln y  w y n a ­
la z ek  „B u fon  ja “ , znde-

S am i s ię  w dom u w y le ­
czyc ie  z p rz y tę p io n e g o  s iu  
ch n , szu m u  i c ie k n ię c ia  z 
uszów . L iczn e  p odz iękow a  
n ia .  P o u c z a ją c ą  b ro s z u rę  
w y sy ła  b e z p ła tn ie  n a  ż ą ­
d a n ie  „ E u fo n ja “ L iszk i kł 
K rakow a. 413

RIC C IO N E — A D R IA  — 
Grand H otel, M ILANO  

P. H U N G A R IA
n a  b rz e g u , n trz y m a n ie  od 
L. 30.— począw szy- Ł a ­
z ie n k i, k u r a c ja  tu szo w a .— 
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WARSZAWIANKA —  WISŁA 2:1 (0:0).
Warszawa, 14 maja. Nie wiedziie się „W i­

śle" w tegorocznem mistrzostwie. Po złam a­
niu nogi Adamkowi, dalsze straty  dotknęły 
tę  drużynę. 1 tak nie mógł z różnych, nieza­
leżnych od nich powodów, wyjechać do W ar­
szawy szereg innych graczy, jak Balcer, Czu- 
Iak i Burek, a  zastąpić ich musieli rezerwo­
wi. Mimo tego osłabienia, drużyna W isły 
m iała przewagę w polu, jednak pod bram ką 
atak poruszał się za wolno .i zbyt dużo kom­
binował, nie odważając się na strzał. R ezulta­
tem  tego była znów w ielka przewaga, jak na 
meczu z l.egją i kilka zaledwie strzałów odda­
nych na bramkę Warszawianki. W isła góro­
w ała znacznie techniką, podczas gdy W ar­
szaw ianka ambicją i startem. Gra sam a była 
niezwykle interesującą i obfitowała w  cieka­
we sytuacje. Na wyróżnienie zasługują z W i­
sły: Kotlarczyk i Reyman TIT, a z W arsza­
w ianki: Domański, Zwierz II, Szenajch i
Jung, zdobywca obu bram ek; dla Wisły je­
dynego goala strzelił Reyman III. Sędziował 
p. Rosefeid.

IFG. — TURYŚCI 2:1 (1:1).
Katowice, 14 maja. Drużyna kalowic- 

aka odniosła z wielkim trudem  zwycięstwo. 
Copraiwda IFG. w ystąpił z dwoma rezerwo­
wymi, tj. z Pośpiechem n a  praiwem skrzydle 
i Sośnicą n a  prawej pomocy w miejsce kom- 
tuizjonowanego Geislera i Tiobaiuera, atoli 
grał tak słabo i bezplamowo, iż tylko specjal­
nemu pechowi, jaki prześladował Turystów, 
meże przypisać wczorajszą wygraną.

Pierwszą bram kę izdobywa dla Turystów 
Kulawiak i długi czas prowadzili Turyści, aż 
dopiero na parę m inut przed końcem w y­
równuje Machinek. W drugiej połowie mimo, 
iż i teraz Turyści mieli więcej z gry, Kafo- 
wiczanie zdobywają zwycięzką bram kę przez 
Joszkego. Sędzia p. Arczyński.

HASMONEA — TKS. 5:1 (3:1).
Lwów, 14 maja. Zasłużone zwycięstwo 

I-Iasmonei, która mimo równej gry w  pierw­
szej części zawodów zdobywa trzy bram ki, 
z tego pierw szą przez Steuermana z rzutu 
wolnego, drugą ze strzału Krnmholza, a trze­
cią ze strzału Grunherga. Po pauzie zupełna 
przewaga Lwowian, którzy górują n a  całej 
lm ji nad Toruńczyikaimi, zdobywając dalsze 
dwie bram ki w tem jedną „samobójczą", a 
druga ze strzału znów Steuermana. Jedyny 
punkt dla gości uzyskał Suchocki II. Na wy­
różnienie z TKS-u zasługuje Stogowski i Su­
chocki II, bramlkairz b. m arny.

Sędziował dobrze p. Krukowski.

cięzców strzelili Martyna T. (2), Martyna Z. 
i Pasek po jednej.

Garbarnia — W isła Ib. 8:1 (4:0). Bardzo 
słaba gra drużyny W isły, k tóra nie grała w 
komplecie.

Podgórze — Cracovia Ib. 4:1 (2:1). Gładkie 
zwycięstwo Podgórza, dla którego bramkii zdo­
byli głową Nowak I (2) i Kasina (2).

Krowodrza — Wawel 0:1 (0:0). Gra bardzo 
Interesująca. Krowodrza przestrzeliła rzut 
■kany, bity .przez Wesołowskiego.

Sparta —  Olsza 3:1. Tarnovia —  Jutrzenka 
3:1.

Tabela mistrzostw okręgu krakowskiego 
przedstawia się obecnie nast.:
Nazwa klubu Ilość gier Punktów Stos. bramek

1) W awel 8 13 13:6 •
2) Podgórze 8 12 15:5
3) G arbarnia 7 11 22:7
4) Sp-arta 8 10 16:8
5) Krowodrza 6 9 15:10
6) Korona 9 8 20:22
7) W isła 7 7 20:20
8) Cracoyia 8 7 16:16
9) Olsza 7 6 17:22

10) Makkabi 6 5 9:9
11) Tarnowia 6 4 9:15

12) Zwierz yn. 7 4 4:10
13) Jutrzenka 9 0 1/27

POGOŃ — RUCH 2:1 (1:1).
Lwów,- 14 maja. Pogoń grała tym  ra ­

zem lepiej, jak na ostatnim  meczu z Craco- 
vią, a jeśli to nie odbiło się we wyniku, to 
tylko dlatego, iż atak Lwowian nie um iał w y­
korzystać sytuacyj podbramkowych. Strzelca­
mi ze strony Pogoni byli Knchar i Batsch (z 
rzu tu  karnego), a dla Ruchu jedyną bram kę 
strzelił Cng. Ruch zaprezentow ał się ponow­
nie całkiem dobrze, a  przegrał głównie dla­
tego, iż pod koniec meczu nie w ytrzym ał tem ­
pa. Sędziował dobrze p. Rntkowski.

ŁKS. —  WARTA 2:2 (1:0).
Łódź, 14 maja-. Gra ca ły  czas otwarta. 

D rużyna łódzka przychodzi powoli do formy. 
Obydwie bram ki dla Poznańozyków strzelił 
Staliński, a  dla Łodzian Król i  Durka. Sę­
dziował dir. Lustgarten.

DALSZE WYNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH 
W KRAJU I ZAGRANICĄ.

Kraków, 14 maja. M istrzostwa ki. A: Koro­
na — Makkabi 4:2 (0:1). Braimfei dla zwy-

Zawody towarzyskie: Grzegórzecki K. S.-- 
Zwierzyniecki II 3:1. Błękitni—Krakowianka 
2:0, Łobzowianka— Nadwiśian 2:1.

Poznań, 14 maja. Mistrzostwo ki. A.: 
Warta Ib-U nia 1:0, Cegielski—Olimpja 1:0 i 
Lepja--Ostrovia 5:1.

Warszawa, 14 maja. Legja Ib — Varsovia 
1:0, AZS—Warszawianka Ib 2:1, Skra--Korona 
3:0 w. o., Polonia Ib—Ruch 4:1.
. Katowice, 14 maja. Diana —  Kolejowy 

K. S. 2:2 (0:0). Bram ki dla Kolejowego padły 
jedna z rzutu karnego, druga zaś „samobój­
cza", a dla Diany strzelili Kłosa i Jorczyk.

Królewska Huta, 14 maja. Amatorski 
K. S.—Pogoń (N. Bytom) 0:2 (0:2). Zasłużone 
zwycięstwo am bitnie grającej Pogoni, dla któ­
rej obydwie bram ki strzelił Furmanek.

Prana, 14 maja. Teplitzer F. C. — Vik- 
torja Żiżkov 3 : 1  (2 :1 ) ,  Slayia—D. F. C. 2:0, 
(1 : 0).

Lisbona, 14 maja. Nowa Zelandja —  Por­
tugalia 2:1.

Zagrzeb, 14 maja. Gradjański —  NusIb 
(Praga) 1 : 0 (0 : 0).

Paryż, 14 maja. W stadljonie Gólom- 
bes grała reprezentacja Czechosłowacji prze­
ciw Francji. Zwyciężyła Czechosłowacja w 
stosunku 2 : 0  (1 : 0). Widzów 20.000!

Bazvlea, 12 i 13 maja. Eyerton (A.n- 
glja)—Team Berna 5 : 0, Everton—Team Ba­
zylei 2 : 0.
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#„sa p D m iiio l Matuli"
Ogólnie znany i przez licz­
nych lekarzy polecany! Praw­
dziwy tylko z marką ochron­

ną „Palma". 
Wytwórca: Engenjnsz Matnia 

Fabryka Środków Leczniczych w Krakowie.

Najkorzystniejsze źródła zakupów

S r e b c o

SR EB RO  -  P L A T E l 
AR TY K U ŁY  kośclel 

SU K IE N N IC E  L
M agazyn l'aliryczny  

M. JA R R A .

KRAJOW E  
ZAGRANICZNE 

NA BATY I  -A  GOTÓWKĘ

P r z y b o r y
piśmienne

M agazyn przyborów  
biu row ych .

I Siparaly 
i p r z y b .  f c f o g r J

Rozpowszechniajcie

„Nową Reformę” .

|  H e r b a t a
|  flilyhuły  1  
|  łechnicme  |

A .  H A W E Ł K A
K raków . R ynek g l. 31. 

„P aln o  S p isk i"

H E R B A T A
RAKGALLA CEYLON TEA
w Jed n y m  g a tn n k n , n a j ­
lepszym ! W p aczkach  
* /a ’ /i« kg- — D la od- 

sp rzed aw có w  ra b a t!

W Ę Ż E  gum ow e, s p i r a l ­
ne p a rc ia n e  ora® w sze l­

kie art. tech n iczn o  

S. SZ A JE R  
K raków , W Iślna L. 8. 

T e l. 4154.

|  S k ł a d  
|  bielim y  |

O R YG INALNE AG IEL- 
S K IE  P O PE L IN Y

n a  b ie lizn ę  m ęsk a  1 PY- 
ja m y  w n a jn o w sz y c h  de 

se n ia c h

M . B E Y E R  i  S k a
KRAKÓW,  SUKIENNICE

| l ( b e z p i e c z e n i a  |

Towarzystwa ubezpieczeń na iycie

, . F E N B K f S “
ul. iw. Gertrudy 8, tel. 273

j  f o r t e p i a n y  j

Fo r t e p i a n y
ISHARMONJE

PIANINA
H. SMOLARSKO
KRAKÓUI, UL. SZEWSKA 9

# FOirEPIltlY
PIANINA

WŁ.B0Ł0ŃSKI

K raków — P alaa S p ltk l

Wymienione uirmy polecamy naszym Czytelnikom!

C h o r z y
c z y t a j c ie !

Niedaw no w yszło  z  druku

POUCZAJĄCE DZIEŁO!
W  k siąż ce  te ł  om ów ione  są , n a  p o d s taw ie  | 

l ic z n y ch  i w ie lo le tn ic h  do św iad czeń , p rz y c zy n y , 
p o w staw a n ie  o ra z  le czen ie  c ie rp ie ń  n e rw o w y ch . . 
T ę ew aD g e lję  z d ro w ia  p rz e sy ła m  z u p e łn ie  d a r ­
mo k ażd e m u , k to  zw róci s ię  do m n ie  p o d łu g  po ­
d a n eg o  n iże j a d re su .

T ysiące listów  dziękczynnych po tw ierdzają  i 
niezw ykłą skuteczność tych  sposobów, jak ie  po­
daje  ta  jed y n a  w swoim rodzaju  n iestrudzona, I 
sum ienna, fachow a p raca  d la  dohra cierp iącej f 
ludzkości. K to  należy  do licznej rzeszy chorych 
nerw ow ych, kto c ierp i n a  ro ztargn ien ie , bojaźń  | 
przestrzeni, osłabienie pam ięci, nerwowe bóle I 
głow y, bezsenność, zaburzen ia  żołądkowe, prze- ' 

czulenie, bóle w  staw ach, ogólną lub częściową I 
niem oc c ia ła , lub na inne objaw y chorobowe, 
ten pow inien

ZAOPATRZYĆ S IĘ  W M OJĄ, 
PRZYNO SZĄCĄ ULGĘ KSIĄŻECZK Ę!

K to przeczy ta  ją  uw ażnie, ten  zdobędzie otuchę ] 
i pewność, że is tn ie je  pew na droga do .zdrowia j 
i radości życia. Nie zw lekajcie i napiszcie 
jeszcze dziś do 394 |

E R N ST  P A ST E R N A C K  — B E R L IN  S. O.
M ich aelk lrch p latz  Nr. 13, __ O ddział 333.

Drukarnia „Ilustrowanego ta ry  ora Codziennego" — Kraków, Wielopole L, pod zarządom Feliksa Korczyńskiego.


